
Prezydium Rządu 
na temat NPG

3 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, podczas któ rego wysłuchano sprawozdania przewodniczącego Komisji Pla nowania przy .Radzie Mini­strów o przebiegu prac zwią-zanych z koniecznością wnie­sienia zmian do Narodowego Planu Gospodarczego na 1971 rok. Wynikają one zarówno z podjętych w ostatnim czasie zobowiązań o zwiększeniu pro­dukcji, z podwyżek dochodów ludności, jak też i koniecznoś­ci dokonania niezbędnych prze sunięć w obecnej strukturze planu.Prezydium Rządu ustaliło główne kierunki zmian w Na­rodowym Planie Gospodar­czym na rok 1971 oraz taki har monogram zakończenia prac, który zapewniłby wniesie­nie do laski marszałkow­skiej w lutym br. propozycji zmian do Narodowego Planu Gospodarczego i budżetu pań­stwa na rok 1971 w postaci od­powiednich dokumentów.
PAP

Już milion złotych 
na koncie budowy Zamku

Na konto budowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie wpłynął 
już pierwszy milion złotych. Jak 
informuje starszy kontroler I Od­
działu Miejskiego PKO w Warsza­
wie 3 bm. stan wpłat na koncie 
wynosił o godz. 17.30 1.056 925 zł i 
30 gr. (PAP)

Co wykazały kontrole ZUS?

Najczęstsze nieprawidłowości 
przy wypłatach zasiłków

Trzecia część zakładów pracy — głównie duże przedsię­
biorstwa, wypłaciła zasiłki rodzinne podwyższone uchwałą 
Rady Ministrów i CRZZ z 30 grudnia ub. r. Wypłacono je 
w zasadzie w całym górnictwie i hutnictwie. W pozostałych 
zakładach — a jest ich ok. 70 tys. — wypłaty wyrównań 
za grudzień nastąpią w przyjętych terminach płatności zasił­
ków za styczeń. Wszędzie pierwsze wypłaty zasiłków w no­
wej wysokości powinny zakończyć się za niespełna 2 tygod­
nie.Kontrole przeprowadzone przez ZUS w 4 tys. dużych za­kładów pracy ujawniły jednak pewne nieprawidłowości, po­wodujące opóźnienie wypłat. Pisze o nich dziennikarz PAP:Sygnalizowane są próby uza­leżniania wypłat zasiłków od dostarczania przez zaintereso­wanych różnych zaświadczeń
„Cisza przed burzą" 

na froncie bliskowschodnimAgencja France Presse do­nosi, że mimo spokoju na fron­cie wzdłuż Kanału Sueskiego oddziały izraelskie otrzymały w środę rozkaz nieopuszcza- nia fortyfikacji i pozostawania w pełnej gotowości bojowej. Według relacji koresponden­tów żołnierze ci otrzymali po­nownie hełmy, których nie nosili przez ostatnie trzy mie­siące, kiedy trwał rozejm.
Korespondent' AFP pisze, że Zjednoczona Republika Arab­ska dopiero w czwartek spre­cyzuje publicznie swe stano­wisko wobec ostatniego apelu U Tharita o zachowanie poko­ju na froncie wzdłuż Kanału Sueskiego. Prezydent ZRA Sa- dat wygłosi w czwartek po południu przemówienie i na forum Zgromadzenia Narodo­wego na sześć godzin przed upływem terminu rozejmu.

Na zdjęciu: izraelski jeep patro­
luje jedną z dróg na granicy z 

Libanem.
tolefoto

4 bm. bedzie zachmurzenie duże 
z lokalnvmi większymi przejaśnie­
niami. miejscami opady śniegu 
orzeważnie o charakterze przelot­
nym. na południu kraju — ciągle. 
Temperatura mąksyrpalna w po­
bliżu zera lub nieco powyżej. 
Wiatry silne i porywiste, połnoc- 
no-zachodnie.
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Posiedzenie Prezydium i KW CRZZ
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Problemy kobiet pracujących

3 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ, poświęcone sprawie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych kobiet pracujących. W obradach, które pro 
wadził przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek wziął 
udział wicepremier Józef Kulesza.Omówiono najważniejsze pro potrzebę udzielania im różnych bierny kobiet pracujących,' form pomocy dla ułatwieniawymagające w najbliższym czasie rozwiązania zarówno w zakładzie pracy jak i w miej­scu zamieszkania, związane z polityką zatrudnienia, z pozy­cją zawodową i społeczną ko­biet. poprawą warunków pra­cy i ochrony zdrowia oraz po­mocą matce pracującej w opie ce nad dziećmi.Zwracano uwagę na koniecz­ność opracowania programów zatrudnienia kobiet oraz na 

potwierdzających ich upraw­nienia do podwyżki. Np. nie­które zakłady pracy w Często­chowie zażądały od pracowni­ków zaświadczeń, że powierzch nia działki, którą użytkują nie przekracza 0,5 ha. Przed GRN zaczęły się tworzyć w związku z tym długie kolejki interesan­tów. Podobnie było w Zakła­dach Komunikacyjnych w Cho rzowie. Trzeba więc przypom­nieć, że zakład pracy obowią­zany jest wypłacić podwyższo­ne zasiłki na razie tylko na 
podstawie oświadczenia pra­
cownika, przyjęto bowiem, za­sadę pełnego zaufania do ubezpieczonych. Niezbędne do­kumenty pracownicy mają dostarczyć do końca marca.Inna nieprawidłowość — to przerzucanie na pracownika obowiązku wypełnienia kwes­tionariusza w sprawie jego dochodów. Wielu osobom spra­wia to trudność, nie każdy bo­wiem orientuje się, z jakich funduszów otrzymuje różne na­grody i świadczenia, jaką kwo­tę potrąca mu się na fundusz emerytalny itp. Wszystko to niepotrzebnie gmatwa i opóź- nia sprawę. Tymczasem wy­pełnienie kwestionariusza (wobecności pracownika) jest
obowiązkiem administracji za­
kładu.Od miesiąca cały aparat ZUS przeżywa gorący okres. Zakoń­czono tu szkolenie 100 tys. za­kładowych referentów zasiłko­wych. We wszystkich oddzia­łach i inspektoratach zorgani­zowano telefoniczne „gorące 

Dokończenie na sir. 2 

podnoszenia kwalifikacji za­wodowych. Powinien być rów­nież opracowany program kształcenia zawodowego dziew cząt, zgodnie z aktualnymi potrzebami gospodarki.
Konieczna jest również aktuali­

zacja wykazu stanowisk pracy 
wzbronionych dla kobiet — stoso­
wanie do zmian, jakie powoduie 
postęp techniczny ; technologicz­
ny. Mówiono też o potrzebie stop­
niowego ograniczania czasu pracy 
nocnej kobiet, zwłaszcza w soboty 
oraz, dalszej rozbudowy odpowied­
nich urządzeń higieniczno-sanitar­
nych w zakładach pracy zatrudni- 
jących wiele kobiet a także pro­
dukcji odpowiedniej odzieży o- 
chronnej uwzględniającej rozmia­
ry i wzory dostosowane do po­
trzeb kobiet.

Postulowano dalszy rozwój po­
radni „K” i placówek zakłade 
służby zdrowia, zwiększenie sieci 
żłobków i przedszkoli, głównie w 
osiedlach mieszkaniowych oraz do­
stosowanie czasu ich otwarcia d- 
praktycznych potrzeb. Za koniecz­
ne uznano przyspieszenie roawn' ■ 
usług ułatwiających kobietom 
spełnianie obowiązków rodzinnvcb 
i domowych.Na zakończenie zabrał głos Władysław Kruczek, który m. in. zaznaczył, że propozycje omawiane na posiedzeniu bę­dą przedmiotem dalszego współdziałania ruchu zawodo­wego z rządem. Podkreślił on, że obecnie istnieje pełne zro-

Informacja Barzela

Postanowienia kolejarzy
Napływają informacje o pomyślnej realizacji już podję­

tych i inicjowaniu dalszych postanowień dotyczących dodat­
kowej produkcji przez załogi kopalń, hut, fabryk i przedsię­
biorstw budowlanych. Nie byłoby to jednak możliwe bez 
współudziału pracowników wielu innych działów gospodarki, 
a szczególnie bez dobrze działającego transportu.Decydujący w nim udział mają kolejarze, zwłaszcza okrę gu katowickiego — w którym dokonuje się blisko 50 proc, krajowego załadunku towa­rów.Wiadomości ze Śląska i Za­głębia mówią o sprawnym wy konywaniu przez 60-tysięczną rzeszę kolejarzy tego okręgu ich planowych zadań przewo­zowych oraz podjętych przed kilkunastoma dniami dodatko­wych postanowień. Warto przy pomnieć, że tegoroczny plankatowickiejprzewozowyDOKP jest większy o blisko 6,5 min ton ładunków od zrea­lizowanego w zeszłym roku.

Znając sytuację w naszym trans­
porcie kolejowym łatwo zrozumieć 
jak ogromnego wysiłku i trudu 
wymaga podołanie tylko tym za­
daniom. Tymczasem kolejarze ka­
towiccy wzięli na siebie dodatko­
wy trud, postanawiając wywieźć ze 
swego okręgu dodatkowo ok. 1.6 
min ton ładunków, a więc to, co 

zumienie władz politycznych i rządowych kraju dla wagi pro blemów socjalnych. Dlategoteż wa żyć dla wszystkie instancje i ogni- związkowe powinny wło- jak największy wysiłek osiągnięcia maksymalnej,przy obecnych możliwościach, poprawy warunków socjalno- bytowych. (PAP)
Spotkanie J. Szydlaka 

z działaczami ZMSz Aktyw propagandowy ZMS całego kraju, przebywającyna seminarium szkoleniowym w Rozalinie koło Warszawy spotkał się 3 bm. z członkiem Biura Politycznego, sekreta­rzem KC PZPR — Janem Szy 
diakiem.W czasie spotkania sekretarz KC PZPR dokonał oceny cha­rakteru kryzysu politycznego i społecznego z końcą ubr., na świetlił tło oraz wnioski wy­pływające z wydarzeń na Wy brzeżu. (PAP)

o wizycie w Polsce
Przewodniczący frakcji parla­

mentarnej CSU/CDU ’w Bundesta­
gu, Rainer Barzel został przyjęty 
w środę rano przez prezydenta 
NRF Gustava Heinemanna. Agencja 
DPA donosi, że Barzel zrelacjono­
wał prezydentowi przebieg swej 
niedawnej wizyty w Warszawie.

W sukurs górnikom i hutnikom

im
i*

Na zdjęciu: rejon lądowania 
„Apollo 14" na Księżycu. Jest to 
o 107 mii dalej od miejsca lądo 
wania „Apollo 12" w 1968 roku.

ponadplanowo dają krajowi górni­
cy, hutnicy i robotnicy innych 
działów przemysłu.

W ślad za kolejarzami Śląska i 
Zagłębia idą pracownicy PKP in­
nych okręgów — szczecińscy, gdań 
scy, lubelscy i warszawscy. Np. w 
ostatnią sobotę kilkudziesięciu ma 
szynistów lokomotywowni Szcze­
cin — Wzgórze Hetmańskie posta­
nowiło przewieźć na trasie Poznań 
— Szczecin Port Centralny po je­
dnym pociągu węgla eksportowe­
go bez dodatkowej zapłaty.

PAP
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Zamach na działacza OeVP
W kuluarach parlamentu austriac 

kiego dokonano w środę zamachu 
na przewodniczącego Austriackiej
Partii 
mana 
się.

Ludowe i (OcVP) dr. Her- 
Withalma. Zamach nie udał

Kongres studentów
W Bratysławie rozpoczął się w 

środę X Kongres Międzynarodowe­
go Związku Studentów. W pra­
cach kongresu uczestniczą przed­
stawiciele organizacji studenckich 
z blisko 90 krajów świata. X Kon 
gres MZS poświęci szczególna uwa 
gę problemom walki nrzeciwko 
imperializmowi i kolonializmowi, 
nrzeciwko panowaniu monopoli, o 
demokrację, wmlność i prawa stu­
denckie.

Atak greckiego kleru
Agencia France Press*

Tajemnica błyskawic kosmicznych

„Apollo-14“ - kontynuuje lot
Zgodnie z programem, w środę przed południem astro­

nauci Alan Shepard i Edgar Mitchell przedostali się przez 
wąski tunel prowadzący z kabiny dowodzenia do pojazdu 
księżycowego „Antares”.Dokonali oni tam, po raz pierwszy w czasie obecnego lotu, inspekcji aparatury i sy­stemu cumowania. W tym cza sie Stuart Roosa pozostawał w kabinie „Kitty Hawk”. Inspek­cja „Antaresa” została przy­spieszona o godzinę, tak, abynie zbiegała się z czasem, kie- „ dy w ośrodku kontrolnym w Houston następuje zmiana ekip pracowników.Shepard i Mitchell zameldo wali po zakończeniu kontroli, że wszystkie aparaty i urządzę nia funkcjonują bez zarzutu. Czynności astronautów podczas inspekcji były transmitowane przez telewizję.Stuart Roosa zdał ośrodko­wi w Houston szczegółową re­lację o pewnych zjawiskach, jakie zaobserwował we wtorek przed udaniem się na spoczy- 1 nek. Potwierdzili to również dwaj jego koledzy, a także meldowała o tym w swoim cza sie załoga „Apollo-13” i załogi poprzednich statków kosmicz­nych.

Astronauci zauważyli trzy rodzaje zjawisk świetlnych. Najpierw widzieli jak gdyby migotanie gwiazdy, potem roz pryskującą się gwiazdę i wresz cie pasy błyskawic. Zjawiska te następowały po sobie z nie­słychaną szybkością, tak że po trzeba było pewnego czasu, aby móc je odróżnić. Astro­nauci widzieli „błyskawice” na wet mając oczy zamknięte.Zdaniem ekspertów przyczy ną tych zjawisk są promienie kosmiczne, które przeszywają kabinę „Apollo-14”. Uczonych intryguje jednak to, że astro­nauci mogą „widzieć” efekty świetlne spowodowane przez promieniowanie kosmiczne.Dr R. Ebenson, radiobiolog z ośrodka w Houston uważa, że
czasu atakuje w gwałtowny spo­
sób grecka rodzinę królewską. Me 
tropolita północnej Grecji Augou- 
stinos wystąpił niedawno przeciw­
ko królowej — matce Fryderyce, 
która miała się niepochlebnie wy­
razić o greckim kościele ortodok­
syjnym. Obecnie metropolita za-
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atakował księżniczkę Irenę, siostrę 
króla Konstantyna, oskarżając ją, 
iż ... stała się wyznawczynią bud­
dyzmu.

Prof. Groszkowski wyróżniony
Prezes PAN nrof. dr Janusz 

Groszkowski jako pierwszy zagra­
niczny uczony otrzymał tytuł 
członka honorowego Kubańskiej 

tajemnicze błyskawice nie są niebezpieczne dla astronautów, przynajmniej przy stosunkowo krótkim locie „Apollo-14”, na­leży jednak ustalić, czy nie o- każą się szkodliwe przy ewen­tualnych lotach długotrwałych.
PAP

Zmiany w składzie 
KW PZPR w SzczeciniePod przewodnictwem I se-kretarza KW Eugeniusza
Ołubka obradowało 3 bm ple­num Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie poświęcone sprawom organizacyjnym. U- czestniczyli w nim sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barci- 
kowski, kierownik Biura Spraw Kadrowych — Teodor Palimą- 
ka i wiceminister oświaty i szkolnictwa 
Drapich.Plenum wyższego — Witdokonało zmian wskładzie Komitetu kiego, Egzekutywy riatu.

Przyjęto rezygnację 

Wojewódz- i Sekreta-
funkcji se 
Ostrzyżkakretarzy KW: Jerzego

— w związku z krytyką, z jaką 
spotkał się w niektórych organi­
zacjach partyjnych; Wiesława Ro 
gowskiego — w związku ze stabili 
zacją sytuacji w województwie i 
koniecznością skoncentrowania się 
na pracy zawodowej jako redak­
tor naczelny „Głosu Szczecińskie
go” (z pozostaniem składzie
Egzekutywy KW); Józefa Lacho­
wicza — ze względu na stan zdro 
wia i przejście na rentę.Nowymi sekretarzami KW zostali: Kazimierz Cypryniak — dotychczasowy I sekretarz KP PZPR w Stargardzie: An­
drzej Grabski — sekretarz Pre zydium WRN w Szczecinie oraz Jerzy Łazarz — inspektor Wydziału Organizacyjnego KC.

PAP

Sched wybiera się 
do PragiFederalny minister spraw zagranicznych Walter Scheel oświadczył, że jeszcze w pierw szym kwartale 1971 roku za­mierza wybrać się do Pragi, aby prowadzić rokowania z rządem Czechosłowacji. Stwier dził on. iż NRF przed tymi ro­kowaniami nie będzie wysu­wać warunków wstępnych. Minister spraw zagranicznych NRF zapowiedział to w wy­wiadzie dla ukazującego się w Bielefeld „Westfalenblatt”.Minister Scheel oświadczył, że rokowania te nie mogą do­prowadzić do rozwiązań, które by przyniosły jakakolwiek szkodę obywatelom NRF, w tym również Niemcom sudec­kim. (PAP)

Akademii Nauk. Uroczystość wrę­
czenia dyplomu odbyła się we wto 
rek wieczorem w hawańskim Ka­
pitolu — siedzibie akademii — w 
obecności licznych kubańskich 
naukowców.

Podróż Westmorelanda
Szef sztabu armii USA gen. 

West morelami rozpoczął 17-dniowa 
nodróż. w czasie której odwiedzi 
Etiopię. Indie i tran. Rzecznik Ten 
tagonu zakomunikował, że w cza­
sie pobytu w Etiopii Westmore- 
!and odwiedzi amerykańskie cen-
Irum komunikacji 
Asmary.

okolicach

7 cyklonów nad Kamczatką
Agencja TASS donosi, że w 

ostatnich 10 dniach nad Kamczat­
ka przeszło aż 7 cyklonów, a rów­
nocześnie spadła 7 miesięczna nor­
ma śniegu. Mimo to życie w 
Pietronawłowsku i innych mia­
stach nie zamiera.



Prezydent Francji w Afryce Skup mleka

Kontynuacja polityki 
generała de Gaulle’a
W środę w południe prezydent Francji Georges Pompidou 

na pokładzie samolotu wojskowego typu „DC-8” udał się z 
lotniska Orły w podróż do Afryki. Pierwszym etapem tej 
podróży będzie stolica Mauretanii, Nuakszott, gdzie gość
francuski przybył o godz. 17Następnie prezydent Francji odwiedzi kolejno Senegal, Wy brzeże Kości Słoniowej, Ka­merun i Gabon. Obecna pod­róż, która trwać będzie do 13 lutego, stanowi pierwszą z pla nowanych dwóch lub trzech podróży szefa państwa francus kiego po krajach afrykańskich. Dalsze nastąpią być może już pod koniec roku bieżącego, a na pewno w roku przyszłym. Pompidou zamierza bowiem złożyć wizyty we wszystkich 14 frankofońskich krajach Afryki.Jak wiadomo, zgodnie z po­lityką dekolonizacji zapocząt­kowaną przez gen. de Gaulle’a, wszystkie byłe kolonie fran­cuskie uzyskały niepodległość przed 10 laty. Nic więc dziw­

nego, że wizyta Pompidou prze 
biegać będzie pod znakiem kon 
tynuowania polityki de Gaul- 
le’a.Prezydent Francji na swojej ostatniej konferencji prasowej oświadczył: „po tym wszyst­kim co się wydarzyło w ciągu minionych 10 lat między kraja mi Czarnej Afryki a Francją, oczekiwały one z niecierpli­wością wizyty szefa państwa francuskiego. Wiem dobrze, że pragnęły one, aby tę wizytę złożył osobiście gen. de Gaulle. Los zrządził inaczej. Rozpocz- nę jednak tę podróż w duchu kontynuacji”.Obecna podróż Pompidou do Afryki jest trzecią z kolei za­graniczną jego podróżą od chwili objęcia funkcji prezy­denta. Jak wiadomo, w lutym ub. roku odwiedził on Stany Zjednoczone, a w październiku — Związek Radziecki. Fakt, że w swoją trzecią oficjalną pod­róż zagraniczną Georges Pom­
10 — 13 maja br 
terminy maturMinisterstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego ustali­ło, że egzaminy dojrzałości od­bywać się będą we wszystkich szkołach w tym samym dniu i o tej samej godzinie w całym kraju.Pisemne egzaminy matural­ne w szkołach średnich mło­dzieżowych (dla niepracują­cych) odbędą się kolejno w dniach od 10 do 13 maja. We wszystkich szkołach, każdego dnia rozpoczną się one o godz. 8 rano.W szkołach średnich dla pra cujących (wieczorowych, kore­spondencyjnych, zaocznych) egzaminy maturalne odbywać się będą w dniach od 31 maja do 3 czerwca. Wszędzie roz- poczną się one o godz. 14.W związku z terminami ma­tur w dniu 4 maja br. kończy się nauka w klasach programo wo najwyższych w szkołach średnich młodzieżowych, a 22 maja br. nauka w klasach (se mestrach) programowo naj­wyższych w szkołach średnich dla pracujących. (PAP)

Krwawa wendetta
sąCałe Włochy wstrząśnięte

zbrodnicza vendettą dokonaną 
ostatnio na południu kraiu, w 
miejscowości Palm! koło Reggio 
di Caiabria

Dwaj bracia Grace dwudziesto- 
paroietni rolnicy z tej miejscowo­
ści wystrzelali w ciągu jednego 
dnia cała rodzinę Italiano. Naj­
pierw nadł od kul 27-letni Giusep­
pe Italiano przebywający w wię­
zieniu. Zastrzelono go z okna bu­
dynku sasiaduia.ceeo z wiezieniem 
w czasie gdv odbywał spacer po 
wewnętrznvm podwórzu. w dwie 
godziny później zamordowani zo­
stali z karabinu ..obrzynka” ojciec 
i dwaj bracia więźnia.

Zbrodnia była zemsta. Giuseppe 
Italiano postrzelił przed 2 laty jed 
nego ze swych sąsiadów, którego 
przyłapał na kradzieży pomarańcz. 
Za to właśnie odsiadywał karę 
wiezienia. Rodzina postrzelonego 
Gianni Grace obecnie wzięła 
straszliwy odwet.

Włoskie dzienniki wyrażała 
przekonanie, że utrzymywanie sie 
w niektórych regionach kraju dzi­
kich. średniowiecznych obyczajów 
zemsty rodowej jest nie tvlko wy 
nikiem zacofania, lecz także nie­
udolności i nieskuteczności, dzia­
łania aparatu sprawiedliwości.

PAP

według naszego czasu.pidou udał się na kontynent afrykański, świadczy o wadze, jaką przywiązuje Francja do stosunków ze swymi dawnymi koloniami. (PAP)
Śnieżyca pogorszyła 

komunikacjęPo dłuższej przerwie, zima dała o sobie znać opadami śniegu i zamieciami, które wy­stąpiły 3 bm. na terenie nie­mal całego kraju. Padający prawie bez przerwy śnieg, wprawdzie nie zakłócił komu­jednak w warszaw- katowickim niektórych alarm śnie-natomiast
nikacji kolejowej, węzłach: łódzkim, skim oraz okręgu zarządzono dla służb kolejowych gowy. Kolejarze przystąpili do oczyszczania ze śniegu zwrotnic i rozjazdów. Na innych węzłach kolejowych również przygotowano sprzęt i zmobilizowano ludzi.Nieco więcej kłopotów miała z zamieciami służba drogowa. Wprawdzie wszystkie drogi były przejezdne, jednak wiele było bardzo śliskich. Gołoledż występowała bowiem lokalnie na terenie całego kraju. (PAP)
Tragiczne skutki

pożaruW środę nad ranem w domu dla umysłowo chorych w ho­lenderskiej wiosce Rolde, wy­buchł groźny pożar.Ogień objął najpierw po­mieszczenie, w którym przeby wało 30 pacjentów w wieku od 10—50 lat. Płomienie szybko rozprzestrzeniły się na inne sa­le. Według pierwszych donie­sień w Rolde spłonęło żywcem 13 dzieci.Do chwili obecnej nie ustało no jeszcze przyczyn tragedii. Nie wiadomo także, czy liczba śmiertelnych ofiar wypadku o- graniczy się do 13 osób. (PAP)
W sprawie sytuacji w Laosie

Komisja senacka żąda wyjaśnień
Komisja Spraw Zagranicznych Senatu USA zażądała od 

administracji udzielenia informacji o trzymanych w tajem-
nicy operacjach wojskowychJak oświadczył przewodni­czący komisji senator W. Ful­bright, zamierza ona zorgani­zować jawne posiedzenia w ce lu poinformowania społeczeń­stwa o aktualnej polityce rzą­du Nixona, a w szczególności o sytuacji w Wietnamie.Rząd Nixona przygotowuje się do nowych awanturniczych działań wojennych przeciwko narodowi laotańskiemu i wy­wołuje skrajnie niebezpieczną sytuację w indochinach — gło­si oświadczenie ministerstwa spraw zagranicznych Republi­ki Wietnamu Południowego o- głoszone w środę w Hanoi.Oświadczenie domaga się sta nowczo od rządu USA natych­miastowego zaprzestania agre­sywnej wojny w Indochinach, aby narody Południowego Wietnamu, Kambodży i Laosu mogły rozstrzygać swe sprawy bez obcej ingerencji.
Amerykański dziennik 

nal Observer” zamieścił
„Natio- 
artykuł

Nowa inwazja 
na KambodżęWojska reżimu sajgońskiego rozpoczęły w nocy ze środy na czwartek nową inwazję na te­rytorium Kambodży. Według informacji amerykańskich a- gencji prasowych, w operacji uczestniczy łącznie 10 tys. żoł­nierzy sajgońskich, które ko­rzystają ze wsparcia amerykań skich bombowców, myśliwców i helikopterów. Główny rejon operacji znajduje się na gra­nicy miedzy Kambodżą i Wiet namem Południowym. (PAP) 

nim nim min ui i u unii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski

w styczniuW pierwszym miesiącu no­wego roku spółdzielnie mle­czarskie skupiły 353 min li­trów mleka, a zatem prawie o 5 proc, więcej niż w styczniu ub. roku. Niemniej jednak do wykonania planu miesięcznego zabrakło 15 min litrów.Nie spowodowało to jednak zakłóceń w zaopatrzeniu ryn­ku w mleko i jego przetwory, ponieważ styczniem większy o to jednak niejącej u
w porównaniu ze 1970 roku skup był 16 min litrów. Jest sygnał, że przy ist- nas sezonowości do staw mleka spółdzielnie mle­czarskie powinny zimą podjąć szczególny wysiłek cy do odbioru od tów wszystkich mleka. (PAP) zmierzają- producen- nadwyżek

Plenum ZW TPPR

Wzbogacenie form pracy 
w środowisku robotniczym i wiejskim

Wczoraj odbyło się plenum Zarządu Wojewódzkiego TPPR, 
na którym omówiono dotychczasową realizację uchwał VIII 
Krajowego Zjazdu i IX Zjazdu Wojewódzkiego TPPR. Przed 
stawiono sprawozdanie z wykonania założeń budżetowych za 
rok 1970, oraz plan pracy ZW na najbliższy kwartał.Jak wynikało z referatu sprawozdawczego, który wy­głosił przewodniczący ZW TPPR — Tadeusz Kwaśniew­

ski, działalność ZW opiera się na pracy 9 komisji; lektorów, kultury, nauki i techniki, ję­zyka rosyjskiego, szkolnej, a- kademickiej, wiejskiej, robot­niczej i organizacyjnej.Najbardziej prężna jest ko­misja kultury, wszystkie inne zresztą ściśle współpracu ją, transponują jej program w swoich środowiskach. Praca jej jest wielokierunkowa i syste­matyczna. Przybiera najczęś­ciej formę ścisłych kontaktów z instytucjami kulturalnymi.Zgodnie z uchwałą IX Woje wódzkiego Zjazdu TPPR jed­nym z podstawowych zadań na lata 1971—1973, obok kontynu owania dotychczasowej pracy, będzie umacnianie działalności przede wszystkim w środowis ku robotniczym i wiejskim, in tensyfikacja oddziaływania na młodzież szkolną przez wzbo­gacenie form i metod pracy i- deowo-wychowawczej kół. W środowisku akademickim Za-

na granicy Laosu.
dotyczący aktualnej sytuacji w In 
dochinach. Stwierdza on m. in., że 
minęło już 10 lat od chwili, gdy 
w Azji południowo-wschodniej 
zginął pierwszy Amerykanin. Jed 
nakże wojna ta trwa do dnia dzi 
siejszego. Propagandowa machi­
na Stanów Zjednoczonych — pisze 
„National Observer” — przekony­
wała i nadal przekonuje Amery­
kanów, że na polach walk, jedne 
sukcesy następują po drugich, i 
że „wojna wkrótce będzie zakoń­
czona”. Jednakże do tej pory nie 
widać jej końca”. (PAP)

Co wykazały kontrole ZUS?
Adres

Dokończenie ze str. 1 linie” dla udzielenia informa­cji i wyjaśnienia wątpliwości. Są one stale zajęte — pytają­cych nie ubywa. Sama tylko centrala ZUS odebrała 800 te­lefonów w najrozmaitszych sprawach indywidualnych, związanych głównie ze sposo­bem obliczania dochodów na członka rodziny, a tym samym — z ustaleniem prawa do pod­wyżki zasiłków.Należy w związku z tym stwierdzić, że władze przyjęły 
zasadę interpretacji przepisów 
na korzyść pracownika znajdu­
jącego się w trudnej sytuacji 
materialnej, o ile tylko speł­
nia on podstawowe warunki 
uprawniające do podwyżki. Oto przykład: nie zawsze były małżonek wywiązuje się z na­łożonego przez sąd obowiązku płacenia alimentów; często je­dnak trudno to udowodnić. Po­stanowiono wiec nie wliczać alimentów do dochodów na gło wę rodziny. Inaczej ma sie rzecz, gdy istnieją niezbite do- Iwody, że pracownik płaci ali­menty na dziecko. W takim

Przed debatą sejmową
nad zmodyfikowanym planem na br

Kierunki zmian w programach prac komisji

W związku z ustaleniem przez Prezydium Rządu głównych 
kierunków zmian w tegorocznym planie gospodarczym oraz 
postanowieniem zakończenia tych prac w takim terminie, że 
zapewniłoby to wniesienie do laski marszałkowskiej jeszcze 
w lutym br. tych propozycji — sprawozdawca PAP red. Bro­
nisław Troński pisze:Tak więc Sejm w najbliż­szych tygodniach powróci do debaty nad planem na rok bie­żący i podejmie w tym zakre­sie odpowiednie decyzje.We wskaźnikach zadań na br. zawarta będzie zapowie- 

rząd Wojewódzki TPPR będzie do rozwijania kostwa indywidualnego dążyć człon- wśródpracowników nauki, oraz do rozszerzenia działalności kół TPPR wśród studentów w opar ciu o działające na uczelniach organizacje młodzieżowe, (wn)
Z procesu o nielegalny obrót dewizami

Wyjaśnienia oskarżonych
Wczorajszy, drugi dzień procesu, który toczy się przed Są­

dem Wojewódzkim w Poznaniu o nielegalny obrót złotem i 
dewizami, wypełniły wyjaśnienia trzech oskarżonych.

Marian Majka stwierdził, że 
Wiznerowicza poznał w 1962 roku, 
dwa lata później dowiedział się 
od swego ojca, iż „Wiznerowicz 
ma coś wspólnego ze złotem”, ale 
do częściowej transakcji doszło 
dopiero w czerwcu ub. roku.

Osk. Majka nie przyznał się do 
zarzutu, że poprzednio nabył od 
Wiznerowicza złote monety (m. in. 
funty) wartości ponad 50 tys. zł.

58-letnia Franciszka Skibińska 
(karana w 1968 roku za przestęp­
stwa określone ustawą karno-skar 
bowa). Skibińska przyznała się je­
dynie do kupna sztabek w 1950 ro­
ku. Gdy przewodniczący Sądu za­
pytał oskarżona jak może wyjaś­
nić fakt, że sztabki — jak wynika 
z ekspertyzy biegłych — wyprodu 
kowane przez rafinerię „Argor 
Chiasso” dopiero w 1965 roku. Ski­
bińska odpowiedziała, że „nie zna 
sie na tym”, być może ktoś pod­
mienił sztabki.

Następnie oskarżona podała, że 15 
czerwca ub. roku kiedy przecho­
dziła obok willi Wiznerowicza zo­
stała zatrzymana przez funkcjona­
riuszy MO. Podczas rewizji — wy 

przyjaśniła dalej — znaleziono
mnie 423 tys. zł. były one prze­
znaczone na kupno domu. Nie­
prawda jest natomiast — dodała 
— że. miałam ponadto 500 dolarów.

Główny oskarżony J. W. Wizne- 
rowicz odpowiadał na niektóre 
zarzuty zawarte w akcie oskarże­
nia. M. in. stwierdził, że korzysta 
z prawa odmowy wyjaśnień, jeśli 
chodzi o 28 sztabek złota (wartości 
391 tys. zł), które zostały znalezio­
ne w jego ogrodzie.

Złote monety 20-dolarowe oraz 
austro-węgierskie (wartości ponad 
1,5 min zł) również tam znalezione 
to — zdaniem oskarżonego — włas

przypadku ZUS opowiada się za przyznaniem zasiłku obojgu rodzicom, oboje bowiem mimo rozwodu łożą na jego utrzy­manie. Rozstrzygnięto też inny, często wysuwany problem i postanowiono jednakowo uznać prawo do zasiłku na niepra­cujące — ślubne i nieślubne — żony. (PAP)
W Skopje ziemia 

wciąż drżyStacja sejsmologiczna w Sko pje zarejestrowała we wtorek rano trzęsienie ziemi o dość sil nym natężeniu 6 stopni. Epi­centrum trzęsienia znajdowa­ło się w odległości 85 km na południowy-wschód od Skopje w pobliżu miejscowości Rador viste (Macedonia wschodnia).Trzęsienie nie spowodowało szkód materialnych, jednak w niektórych domach zarysowały się ściany. Jest to już drugie trzęsienie o takim natężeniu w ciągu ostatnich kilku dni.
PAP 

dziana zasada kojarzenia wzro stu produkcji przemysłowej i rolniczej ze stopniową popra­wą warunków życia społeczeń­stwa.Na Wiejskiej odbywają się posiedzenia komisji sejmo­wych zgodnie z uchwalonym przez nie programem działa­nia na br. Opracowane pod koniec ubr. — ujmują w zasa­dzie węzłowe zagadnienia, któ­re znajdują się w centrum spo łecznego zainteresowania.Niemniej będą one musiały ulec również pewnym zmia­nom zarówno z punktu widze­nia merytorycznego, jak i z punktu widzenia ich hierarchii i terminów rozpatrywania. In tensywne wykorzystanie istnie jących zdolności i rezerw pro dukcyjnych w przemyśle i w rolnictwie, jakościowy postęp w gospodarowaniu materiała­mi i surowcami, zwiększenie zaopatrzenia rynku, przyspie­szenie budownictwa mieszka­niowego, a także sprawy zwią zane z zatrudnieniem, polepszę niem warunków pracy i bytu załóg robotniczych, rozwojem

ność jego teściowej oraz jego dzie­
ci w wieku od 13—19 lat. Zakwe­
stionowane u niego złote funty 
angielskie (wartości około 100 tys. 
zł) otrzymał — wyjaśnił — od Ży­
dów podczas okupacji, natomiast 
syntetyczne kamienie jubilerskie 
(166 tys. zł) stanowią, własność je­
go żony. Otrzymała je ona ponoć 
od jednej z mieszkanek Gorzowa.

Główny oskarżony stwierdził 
też, że nigdy nie sprzedawał złota 
i dewiz braciom Majkom, (ak)

Okręty Bundesmarine 
na Morzu Śródziemnym
Po raz pierwszy od czasu zakoń­

czenia II wojny światowej okrę­
Republiki 
portu na

ty wojenne Niemieckiej 
Federalnej zawinęły do 
Morzu Śródziemnym.

5 jednostek marynarki 
NRF przebywa z wizytą 

wojennej 
w porcie

tulońskim. Po zakończeniu wizyty
okręty Bundesmarine wezmą
udział wraz z jednostkami francu­
skimi w manewrach na 
Śródziemnym. (PAP)

Morzu

KUPON PLEBISCYTU 
NA

NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 1970*

Imię i nazwisko osoby wypełniającej

Zawód 

1. Wojciech Bagieński, ppor. oficer Poznańskiej Komendy 
Straży Pożarnych w Poznaniu. \

\
2. Wiktor Dega, prof. ortopeda, Akademia Medyczna w Poz­

naniu.
3. Stanisław Dzieoiuchowicz, doktor medycyny, Rawicz.
4. Arkady Fiedler, literał, Poznań.
5. Hieronim Kalina, maszynista lokomotyw, PKP Węzeł

6.
7.

8.

9.
10.

12.

Poznań.
Alfons Kujawski, rolnik, Fałkowo pow. Gniezno.
Michał Małkowski, nauczyciel, działacz społeczny, Hula 
Szklana pow. Trzcianka.
Marian Polowczyk dyrektor Jarocińskiej Fabryki Obrabia­
rek, Jarocin. \
Stanisław Rejewskł, tokarz, Zakłady H. Ceg elski, Poznań. 

Stefan Stuligrosz, docent, rektor PWSM w Poznaniu.
Zygmunt Węgrowski, mgr inż. pracownik WSR, Poznań. 
Julia Wegner, nauczycielka, Poznań.

Proszę podkreślić nazwisko (spośród wyżej wymienionych) 
jednej osoby, która zdaniem głosującego powinna uzyskać tytuł 
..Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1970”.

Kupon należy wyciąć i w kopercie przesłać pod adresem: re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Na kopercie dopisać: „Wielkopolanin 1970”.

opieki społecznej — znajdą się zapewne w pierwszej kolejnoś ci na tapecie poselskiej anali­zy. (PAP)
17 bm - kolejne 

spotkanie Kohl - BahrZ komunikatu ogłoszonego w Bonn wynika, że kolejne spotkanie sekretarza stanu przy Radzie Ministrów NRD Mi­chaela Kohla i sekretarza sta­nu w Federalnym Urzędzie Kanclerskim Egona Bahra od- się 17 lutego w Berli-będzie nie.Obie termin strony uzgodniły ten po sześciogodzinnym spotkaniu, które odbyło się w środę w Bonn. (PAP)
„Kryzys energetyczny" 

w Nowym JorkuWe wtorek, już po raz 6 w bieżącym roku mieszkańcy No wego Jorku odczuwali znacz­ny niedobór energii elektrycz­nej, spadło napięcie w sieci, wystąpiło wiele awarii.Według opinii specjalistów kryzys energetyczny w Nowym Jorku będzie się przedłużał.Doszukując się jego przy­czyn prasa pisze, że kryzys spowodowany jest przede wszystkim awariami w gene­ratorach głównego towarzyst­wa energetycznego „Consolida ted Edison” oraz wyjątkowo ciężką zimą. Jednak w istocie problem sprowadza się do po­lityki towarzystwa „Consoli­dated Edison”, które goniąc za zyskami nie remontuje przesta rzałych urządzeń. (PAP)
Wybieramy 

„Najpopularniejszego 
Wielkopolanina 

roku 1970“Niżej zamieszczamy kupon naszego plebiscytu na „Najpo­pularniejszego Wielkopolani­na roku 1970”, na stronie 3 zaś publikujemy rozmowę z jed nym spośród 12 kandydatów do tytułu. Przypominamy, że — zgodnie z zapowiedzią — w następnych wydaniach „Głosu” publikować będziemy sukce­sywnie materiały poświęcone wszystkim kandydatom. Każdy Czytelnik ma prawo wypełnie­nia tylko jednego kuponu. Ter min nadsyłania — upływa w sobotę, 13 lutego br.

Wek (ile lał)
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Pasja i sukces
Dobry aktyw gwarantem postępu

Z mgr. inż. Zygmuntem Węgrowskim rozmawiałem już pół 
roku temu, iaiem, w Poznańskich Zakładach Farmaceutycz­
nych „Polfa'. Oględalem prototyp szlifierki do katgutu, 

czyli nic: chirurgicznej. Pracę nieobudowanego, prowizorycznie 
zmontowanego urządzenia widać było „jak na dłoni". Inż. Z. Wę­
growski objaśniał działanie skonstruowanego przez siebie me­
chanizmu. Zastanawiała prostota, ale zarazem niezwykła pomy­
słowość wynalazku. Zamiast przesuwającego się w szlifierkach 
z NRF papieru ściernego wzdłuż nici — przesuwająca się wpra­
wiona w ruch obrotowy nić, szTfowana na tarczy ściernej. Tam 
sporo braków i odpadów, fu — praca bezodpadowa, bez dodat­
kowej roboty ręcznej. Nowa szlifierka jest mała i prosta. No i nie 
pyli, ma specjalne urządzenie odpylające. Podczas gdy impor­
towana, wielka i ciężka, długości około 4 m., kurzy niesamowi­
cie. I kosztuje 250 tysięcy złotych, a nowa — zaledwie około 35 
tysięcy. Pisaliśmy już szeroko o tym wszystkim. Dziś znowu roz­
mawiamy z irżynierem Węgrowskim. Ale teraz interesuje nas bar­
dziej niż dz eło — jego młody, 30-letni twórca. Skąd mu się to 
wzięło? Jak nad tym pracował? Czy to tylko pomysł, chwila, czy 
też żmudna praca?

Zygmunt Węgrowski: „...trzeba 
ludzi, którzy umieją konstruk­
tywnie myśleć i działać. Bez nich 
nie obejdzie się postęp tech­

niczny..."
Fot. — K. Przychodzki

— Co by pan na ten temat 
powiedział naszym czytelni­
kom? — pytam wynalazcę. — Wynalazca najpierw zada- je sobie pewien określony problem do rozwiązania. W przypadku szlifierki takim problemem było dla mnie urządzenie nadające nici ruch obrotowo7pospwisty (śrubowy). To miało stanowić sedno wy­nalazku. Zdawałem sobie spra­wę, że tylko proste, niezawod­ne w działaniu urządzenie mo­że usprawnić proces szlifowa­nia i pozwoli skonstruować doskonalszą szlifierkę. Rozwią­zanie takiego zasadniczego elementu maszyny niekiedy przychodzi nieoczekiwanie, ale poprzedzone jest długo­trwałą pracą umysłową, po­szukiwawczą. W ten sposób właśnie „wpadłem” na po­mysł głowicy, nadającej nici ruch śrubowy, niezbędny przy szlifowaniu na okrągło. Głowi­ca to właśnie „serce” wyna­lazku. Była ona gotowa już przed dwoma laty i do dzi­siaj zasadniczo nie zmieni! swej budowy. Tymczasem inne elementy były ciągle popra­wiane, w trakcie obserwacji produkcyjnej pracy szlifierki. Przy tym właśnie trzeba upo­ru, pasji, cierpliwości, zmaga­nia się z chwilami załamań, zmęczeniem, pokonywania wie­lu codziennych trudności. Bo przecież trzeba pomysł zreali­zować. A to nie jest sprawa prosta.

— Trzeba było aż trzech 
lat, aby pan wreszcie docze­
kał sukcesu.— No tak, tak długo pomysł stawał się rzeczywistością. In­żynierowie — wynalazcy mają w zakładach wiele obowiąz­ków zawodowych i służbo­wych. O nowych konstruk­cjach mogą myśleć bez przesz­kód po godzinach pracy. To przedłuża drogę realizacji po-
Źródło ciepła 
w Arktyce

Radziecki fizyk, akademik Szu- 
lejkin łest zdania, że na skra 
ju Arktyki, w nobliżu skan­

dynawskich wybrzeży Atlantyku 
znajduje się ogromny zbiornik cie 
pła. Istnieje on dzięki turbulent- 
nej wymianie cieplnej atmosfery z 
nagrzanymi prądami atlantyckimi 
w miejscu ich zetknięcia się z 
zimnymi wodami basenu arktycz- 
nego.

To źródło ciepła ogrzewa nie 
tylko Europę, lecz również duże 
obszary Azji. Jego moc cieplną 
szacuje się na 800 mld MW.PAP 

mysłu. Pracują więc podwój­nie. W ostatnich trzech latach poświęciłem całe życie pry­watne osiągnięciu jednego ce­lu: doprowadzeniu szlifierki do pełnej zdolności produkcyjnej. Na ten temat powinien pan zresztą pomówić z moją żoną... Powtórzę to, co mówiłem już panu latem: wynalazcy zgła­szający doniosłe dla zakładu wnioski mogliby być „oddele­gowani” wyłącznie do pracy nad ich realizacją. Twórczość wynalazcza przynosiłaby wte­dy wcześniejsze efekty prze­mysłowi. Proszę sobie wyobra­zić, że pierwszą próbną maszy­nę miałem gotową już przed przeszło dwoma laty. Ale po­trzebne były jeszcze setki prób, obliczeń, udoskonaleń, poszu­kiwań, aby urządzenie zaczęło po prostu na co dzień praco­wać.
— Słyszałem, że wykona­

na jesienią szlifierka znów 
wykazała jakieś braki.— Zawinili niedokładni wy­konawcy. O pracy pewnych elementów decydowały mikro­ny. Na szczęście ostatnio zna­leźliśmy niezawodnych wyko­nawców w Poznańskich Zakła­dach Budowy Maszyn i Urzą­dzeń Chemicznych na Górczy- nie. Wykonawstwo to jeszcze jeden problem na drodze wdro żenią wynalazku. Gdy nie jest ono najlepsze, nawet najdosko­nalszy projekt nie zdaje egza­minu. Jeszcze jedno uświado­mi czytelnikowi wynalazcze trudy: nawet najdoskonalsze rozwiązanie teoretyczne i obli­czenia konstrukcyjne w prak­tyce muszą być zawsze zmie­niane. Praktyka to zawsze nie­spodzianka. W każdym razie dzięki dobrej robocie górczyń- skich wykonawców stare szli­fierki zostaną w „Polfie” wy­eliminowane.

— Nie tylko pan jako kon­
struktor decydujących dla 
wynalazku elementów i zes­
pól pracujący nad nim: dr 
Leon Pawelczyk, mgr inż. 
Jerzy Kołodziejczyk i Marian 
Wilczyński przeżyliście moc-

Pora na zbilansowanie na­szej dyskusji na temat patriotyzmu ściślej — na temat tego, co to znaczy dzisiaj być polskim patriotą. Dyskusja wypadła na okres znamienny. Zaczęła się w paź­dzierniku, skończyła na począt ku stycznia. Nasza dyskusja wykazała, jak wiele spraw z naszej codzienności wiąże się z problematyką patriotyczną. Bę dziemy o tym jeszcze mówić. Na razie przypomnijmy niektó re liczby i fakty.Zainicjowaliśmy dyskusję w drugiej połowie października, proponując dla niej szerokie ramy. Miało być o patriotyz­mie, ale także o internacjona­lizmie, kosmopolityzmie, nacjo nalizmie i o wielu innych spra wach. Być może chcieliśmy za dużo, sami się tego obawialiś­my. Ale problem został pod­chwycony szybko i w całej swojej złożoności. Jak wiele innych dyskusji, i to na bar­dzo poważne tematy, i ta zna­lazła u czytelników żywy i na­tychmiastowy oddźwięk. Wy­starczy powiedzieć, że otrzyma liśmy ponad 200 wypowiedzi, co jak na tego rodzaju dysku­sję jest liczba dużą.
Opublikować zdołaliśmy (a i to 

przeważnie we fragmentach) za­
ledwie 25 listów. Bardzo mało! Ta­
kie sa. niestety możliwości pisma, 
taka mała lego objętość. Pozostały 
w teczkach redakcyjnych bardzo 
dobre wypowiedzi, z żalem trze­
ba było z nich zrezygnować. Czy­
taliśmy oczywiście wszystkie li­
sty i to czytanie sprawiło nam rze 
teina satysfakcję. Albowiem ta

no wielki sukces zdobycia I 
miejsca w Centralnym Tur­
nieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Było to ważne wy­
darzenie także dla wszystkich 
mieszkańców naszego miasta 
i regionu. Zdystansoroaliście 
przecież inne ośrodki. A 
wniosków biorących udział wl fyWu partyjnego korzysta Egzekutywa KP a 
Turnieju było około 20 tysię-1 niejednokrotnie plenum Komitetu Powiatowe-
cy. Żaden Wielkopolanin nie
zaszedł w nim jeszcze tak 
wysoko.— Pobyt w Warszawie z oka­zji Turnieju, wymiana zdań z różnymi ludźmi skłoniła mnie do pewnych przemyśleń, które również uważam za moją istotną „warszawską zdobycz”. Powiem więc, że nawet naj­większa wiedza teoretyczna nie decyduje o przydatności człowieka w społeczeństwie. Wiedzieć można dużo, ale — można nie umieć tego wyko­rzystać. Umiejętność celowego, praktycznego operowania swą wiedzą — to istotna wartość społeczna czy to pracownika fizycznego, czy naukowca, czy inżyniera. Wiedza bywa rzeczą martwą i bezwartościową, dla­tego też kładłbym nacisk na twórcze posługiwanie się nią. To postawiłbym najwyżej. Pra­cuję teraz naukowo w WSR. Chcę dzięki temu pogłębić swoją wiedzę teoretyczną, co być może pozwoli mi na osiąg­nięcie jeszcze lepszych wyni­ków w działalności naukowej i wynalazczej. Obecnie w dal­szym ciągu czynnie interesuję się wdrożeniem dalszych szli­fierek do produkcji.

— Czytelnicy znają już pa­
na wynalazek, a trochę pana 
poglądy i pracę. Chcieliby je­
dnak poznać pana jeszcze bli­
żej. Kandyduje pan przecież 
do tytułu „Najpopularniejsze­
go Wielkopolanina roku 
1970”.— Cóż mogę poza tym o so­bie powiedzieć? Czy to, że jestem wciąż uwagę swoim roztargniony? To wina absorbujących moją pomysłów. Mam na koncie, prócz szlifierki do katgutu, dwa inne patenty, teraz na uczelni pracuję nad nowymi rozwiązaniami tech­nicznymi. Zawsze, że tak po­wiem, coś mi się nie podoba. W gospodarstwie moich rodzi­ców, koło Kalisza, jeszcze jako dziecku, najbardziej nie podo­bał mi się pług. Zdawało mi się, że trzeba by jakiegoś inne­go narzędzia... Rzecz jasna, o niezadowolenie, krytykę, naj­łatwiej. Krytyków mamy wie­lu. Ale trzeba ludzi, którzy umieją konstruktywnie myśleć i działać. Bez nich nie obejdzie się nasz postęp techniczny.Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

Nasz wspólny dom — ojczyzna
obfita korespondencja wskazuje 
dowodnie, że nie tylko to. co jest 
oczywiste, że sprawy patriotyzmu 
nie sa naszemu społeczeństwu 
obce, ale co wiecej — że rozumie 
ono na czym polega współczesny 
patriotyzm, jaka jest jego rola i 
dlaczego istnieje potrzeba ciągłe­
go pogłębiania rozumienia pojęcia 
patriotyzmu.Listy, jakie napływały do redakcji, pochodziły od róż­nych ludzi, od reprezentantów’ różnych warstw społecznych. Najwięcej jednak pisała mło­dzież, co oczywiście było cał­kowicie zgodne z intencjami organizatorów dyskusji. Dużo nadeszło listów od młodzieży szkolnej, zwłaszcza ze średnich szkół ogólnokształcących, oraz od studentów. Obie grupy do­starczyły wypowiedzi nad wy­raz dojrzałych, przemyślanych, niejednokrotnie nawet krytycz nych, bywało, że i gorzkich, wszakże zawsze dobrze uargu- mentowanych. Wypowiedziała się także młodzież robotnicza. Ilościowo jeszcze niezbyt zna­czący był to udział, jakościowo te wypowiedzi nie ustępowały inteligenckim.Także dorośli wystąpili w re prezentacji, że tak powiemy, pełnej. Pisali zarówno emeryci sięgający wspomnieniami aż do I wojny światowej, jak i ludzie, którzy młodość przeży­li podczas II wojny świato­wej, poczuwający się do przy­

Pośród podstawowych problemów codzien nej działalności partyjnej na czoło wy­suwa się praca z aktywem . Aktyw par tyjny, który jest łącznikiem między podstawo wymi organizacjami partyjnymi a instancją powiatową — jest ważną częścią składową wrzesińskiej organizacji PZPR. Przypada mu w udziale zespołowe wytyczanie węzłowych zadań dla powiatu. Z wielu cennych rad ak­
go.Na ogół nasza organizacja partyjna trafnie inspirowała zasadnicze kierunki działania, przyspieszając rozwój gospodarczy, społeczny i kulturalny powiatu wrzesińskiego. W tej działalności ważną rolę inspiratorską odegrał właśnie aktyw partyjny, który potrafił włą­czyć do społecznego działania wszystkie środo wiska, w tym również młodzież i kobiety.Zebrania 1 liczne spotkania środowiskowe w czasie niedawnej kampanii sprawozdawczo- wyborczej oraz spotkania z aktywem po Kon­ferencji Powiatowej, odbywały się w atmosfe rze poszukiwań lepszych i skuteczniejszych dróg pełnego wykonania zadań gospodarczych oraz dalszej poprawy warunków bytowych lu dzi pracy. W centrum naszego zainteresowa­nia znajdowały się odcinki działalności, mają­ce związek z warunkami socjalno-bytowymi ludności. Mamy niewątpliwie osiągnięcia w budownictwie mieszkań, w zakresie poprawy warunków materialnych szkolnictwa, służby zdrowia i bazy wypoczynkowej. Aby zapew­nić stały postęp w polepszaniu warunków by-towych ludzi pracy zwiększamy starania rzecz wykonania programu ujmującego sprawy kompleksowo dla całego powiatu.Spotkania z aktywem pomagają także w sięganiu opinii szerszego grona towarzyszy

na te
sprawach, nad rozwiązaniem których pracuje nasza powiatowa instancja, a które leżą w in­teresie społeczeństwa Ziemi Wrzesińskiej. Wa runkiem osiągnięcia dobrych rezultatów na­rad konsultacyjnych, jest zapewnienie atmo- I sfery swobodnego wypowiadania się uczestni­ków oraz określenie celu jaki zamierza się o- siągnąć w wyniku spotkań z aktywem.Duże znaczenie dla wyzwalania inicjatywy społecznej mają konsultacje w gronie aktywu partyjnego, aktywu rad narodowych, FJN i organizacji społecznych — przy określaniu kie runków działalności społecznej, koordynacji prac budowlanych i ustalaniu innych zadań. W zakresie unowocześniania i upiększania na szej wsi. niemałe znaczenie mają dyskusje z kobietami, znanymi w swoim środowisku z praktycznego działania.Realizując uchwały partyjne, uzyskaliśmy znaczny postęp w doskonaleniu naszej pracy. Okrzepły i nabrały doświadczenia w zajmo­waniu się sprawami produkcji rolnej komite­ty gromadzkie PZPR. Komitety gromadzkie skupiają dość liczny aktyw wiejski, który o- kazuje wydatną pomoc wiejskim organiza­cjom partyjnym. Niezmiernie cenne jest to, że wśród aktywistów gromadzkich, działają­cych w radach narodowych, spółdzielczości wiejskiej i kółkach rolniczych — narasta zro­zumienie, iż bardzo wiele zależy od ich pracy, od pracy kolektywów, którymi kierują. Praw­dę tę coraz lepiej pojmują także organizacje partyjne w prezydiach rad narodowych, w przedsiębiorstwach oraz spółdzielczości wiej­skiej. Cenimy również wysoko współudział o- gniw ZSL w rozwiązywaniu problemów nur­tujących środowiska wiejskie.

należności do pokolenia Ko­lumbów, wreszcie ci, co rodzi­li się tuż po wojnie, dziś już pracują i określają się nieraz mianem Kolumbów dnia dzi­siejszego, widząc w pokojowej pracy nie mniejsze szanse wy­kazania patriotyzmu i bohater stwa, niż było to w latach woj
młodzi

PATRIOCny. Także pod względem za­wodowym nasi korespondenci wykazali duże zróżnicowanie. Nie siląc się na wyliczanie tych zawodów chcemy pod­kreślić udział kilku zawodo­wych wojskowych oraz nau­kowców, którzy dotąd jeszcze nigdy nie włączyli się samo­rzutnie do naszych ankiet — dyskusji. Chyba, że specjalnie zaproszeni. Tym razem ci in­dywidualnie zaproszeni — bo i tacy byli — zawiedli, napi­sali natomiast inni, snontanicz nie. z własnej inicjatywy i woli. Może tak i lepiej.

Wzrosla u nas rola zebrań partyjnych, pod­czas których częściej omawia się najważniej­sze problemy produkcyjne i społeczne wsi. Większość organizacji partyjnych prawidłowo pojmuje swoje role w prowadzeniu pracy spo łecznej na wsi; potrafią one przyciągać do współdziałania najbardziej zaangażowanych społecznie ludzi. Przykładem społecznej ini­cjatywy mogą być czyny społeczne mieszkań­ców jednej z najbardziej towarowych wsi — Kołaczkowa. Efektem tych czynów było pobu dowanie wodociągów, chodników itp. Wśród aktywu tej wsi wyróżnić trzeba sekretarza or­ganizacji partyjnej Mazurczaka oraz przo­dującego rolnika tej wsi Waszaka, który został wybrany delegatem na Wojewódzką Konferencję PZPR w Poznaniu. Komitety gro madzkie partii i podstawowe organizacje par­tyjne upowszechniają te dobre doświadczenia na swoim terenie.Przykładem pełnej zaangażowania postawy aktywu gromadzkiego były niedawne zebra­nia komitetów gromadzkich, podczas których omawiano kierunki pracy na wsi, wynikają­ce z uchwały VII Plenum KC PZPR i aktual­nej sytuacji ekonomicznej kraju. W naszym powiecie prowadzimy od dłuższego czasu po­litykę wyrównywania produkcyjności indywi­dualnych gospodarstw rolnych, gospodarstw spółdzielczych i państwowych — do poziomu najlepszych uzyskiwanych wyników. Jednak­że ze względu na potrzeby chwili przodujący rolnicy podjęli dodatkowo zobowiązania przy­spieszenia dostaw żywca i zboża, przypadają­cych na 1971 rok oraz dostarczenia dodatko­wych produktów rolnych poprzez uruchomie­nie rezerw produkcyjnych.Zaangażowana postawa aktywu gromadzkie go oraz zakładowego — to wynik pracy nad u- gruntowaniem poczucia odpowiedzialności każdego członka partii, każdego aktywisty za rozwój gospodarczy i kulturalny wsi, gromad, powiatu, a tym samym i kraju.w

partyjnych.

Obiecaliśmy uczestnikom dysku­
sji nagrodzenie najlepszych wypo­
wiedzi. Nie tylko tych, które zna­
lazły się na łamch „Głosu”. Czyta­
liśmy więc i dlatego uważnie wszy 
stkie listy, bowiem ze względów 
już wspomnianych nie wszystkie 
dobre mogły być drukowane. Wer 
dykt jury, ogłoszony 30 stycznia 
dał temu wyraz i wśród nagrodzo­
nych znaleźli się także ci, którzy 
nie mieli szczęścia ujrzeć swoich 
prac w druku. Mamy nadzieję, że 
nie zniechęci ich to do udziału w 
następnej naszej dyskusji publicz­
nej. Albowiem będziemy tę formę 
dialogu z naszymi czytelnikami 
kontynuować.Dziś, po znamiennych gru­dniowych wydarzeniach w na­szym kraju, bardziej niż kie­dykolwiek widzimy słuszność naszej drogi stawiania pod pu­bliczną dyskusję różnych waż­nych problemów. Ale nasi czy telnicy mogliby nam tutaj udzielić pomocy. Idzie o propo nowanie tematów do takich dyskusji. Wprawdzie tematy, które wysuwamy opierają się na sondażu czytelniczym (m. in. na tematyce listów napły­wających codziennie do redak cji), na konsultacji z organi­zacjami społecznymi i instytu­cjami, które zapraszamy do współudziału w organizowaniu dyskusji (tym razem — przypo minamy — współorganizato­rami byli: Kuratorium OSP, ZW ZMS, ZW ZMW i RO ZSP. które złożyły się wraz z nami na kwotę 10 tys. zł przeznaczo

Codzienny kontakt z aktywem jest dla Ko­mitetu Powiatowego partii ważnym źródłem informacji o aktualnych potrzebach środo­wisk. Powiatowy aktyw partyjny jest również nasicielem wiedzy o sytuacji gospodarczej i politycznej a zarazem o zamierzeniach i li­ch wałach instancji powiatowej. Bieżąco uzu­pełniany zasób wiedzy aktyw przekazuje na spotkaniach i zebraniach członkom komitetów zakładowych i gromadzkich PZPR oraz pod­stawowych organizacji partyjnych. Na nie­dawnych spotkaniach Egzekutywy KP z sekre tarzami organizacji oddziałowych i podstawo­wych przedsiębiorstw przemysłowych uczest­nicy tych spotkań wyrażali się z uznaniem o informowaniu członków partii i społeczeństwa o bieżącej sytuacji politycznej i ekonomicznej kraju oraz o podejmowanych ważkich decyz­jach gospodarczych. Istotne znaczenie ma przy tym to, że treść przekazywanych informacji gospodarczych jest jasna i zrozumiała.Poświęcając wiele uwagi pracy z aktywem, nie przestajemy troszczyć się o należną rangę posiedzeń plenarnych KP oraz efektywną dzia łalność komisji problemowych Komitetu. Prze strzeganie zasady kolegialności w pracy ple­num KP a także liczenie się z opiniami komi­sji problemowych to w naszym powiecie pod­stawowe warunki, dzięki którym mógł wyro-’ snąć ofiarny aktyw partyjny i mogła się kszał tować samodzielność wrzesińskich organizacji
JÓZEF CICHOWLAS

I sekretarz KP PZPB 
we Wrześni

ną na nagrody). Ale to może mało. Może lepiej byłoby by czytelnicy wprost, sami pod­suwali konkretne, aktualne te­maty z naszego życia społecz­no-politycznego do publiczne­go przedyskutowania. Mamy przecież rozterek i problemów wiele. Wszystko to zaś są spra wy naszego wspólnego domu — ojczyzny, więc wszystkich nas żywo obchodzące.I dlatego chyba nie należy tej dyskusji traktować jako zamkniętą. Będzie potrzeba wracania do niej jeszcze nie­raz na tych łamach, a już dziś można by pomyśleć o przenie-. sieniu jej na forum organiza­cji młodzieżowych, do szkół na lekcje wychowania obywatel­skiego. Tak liczny i jakże żar­liwy udział młodzieży w na­szym konkursie świadczy o po trzebie podejmowania tfj te­matyki tam właśnie, byle w formie atrakcyjnej, w szcze­rej, nieszablonowej wymianie poglądów. Dalsze próby formu łowania pojęcia patriotyzmu współczesnego związanego z lo sami Polski socjalistycznej mogą mieć niemałe znaczenie w dziele wychowania obywatel skiego młodego pokolenia.Do szczegółowego omówienia głównych wątków dyskusji o natriotyzmie przejdziemy w następnym artykule.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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ie moda, lecz logika, a ściślej mówiąc tech­nologia decyduje o tym, że obcobrzmiące słowo: KONTENER zdobywa sobie prawo obywatelstwa w na­szym polskim słowniku. Podob nie jest zresztą w NRD, z tym jednak, że rzadziej słychać to słowo, za to częściej widać je­go materialną postać: pociągi
Transport z przyszłością

Korespondencja własna z NRD

20-tonowych blaszanychskrzyń — pojemników, wyła­dowanych różnego rodzaju to­warami. Skrzynie te, zwane kontenerami, krążą tu już na licznych regularnych liniach kolejowych i morskich, two­rząc system transportowy.
Trzy aspekty jednej sprawyNa wstępie wspomniałem logice, miałem wszakże i o namyśli jej krewnego: rachunek ekonomiczny. On to bowiem sprawia, że myśl obniżania, a przynajmniej zahamowania wzrostu kosztów przemieszcza nia towarów nieustannie męka

aparat gospodarczy całego u- przemysłowionego świata. Szu kając nowych rozwiązań, zwró cono uwagę na kontenery. Jak się okazuje, postawiono na dobrego konia. Kontenerowy system transportowy (KST) 5 — 10-krotnie zwiększa zdol­ność przeładunkową portów, 3-krotnie wykorzystanie trans­portu samochodowego. Konte­ner kosztuje tyle, co wagon towarowy, ale „żyje” 5 razy krócej. Mimo to, opłaca się je użytkować.Drugi aspekt tegoż proble­mu to technologia transportu.
KST zaspokaja współczesne wa­

runki postępu technicznego w tej 
dziedzinie, jak i organizacji pracy.

Co ważne — pozwala on skutecz­
niej realizować koncepcje integra­
cyjne w dziedzinie przewozów i 
niezwykle upraszcza czynności

Berlin — Warszawa, a także Drezno — Katowice.
przeładunkowe,
towe 
wym. 
mieć 
także

w obrocie
celne oraz frach- 

; międzynarodo-
Niemałe zatem znaczenie 
on będzie w przewozach

między członkami
zwłaszcza w kontaktach

RWPG, 
z ZSRR,

gdzie stosowane są szersze tory 
kolejowe (konieczność przeładun­
ków na granicy).

Ładowanie kontenerów na wagony.
Fot. — ZBDR

O przydziale wczasów 
krytycznie

Dlaczego
me ja?bowiązujący aktualnie sy stem przydziału miejsc na wczasy nie daje żad­nych przywilejów z tytułu cha rakteru i warunków pracy, jak też wysokości zarobków. Dla 1.600 tys. osób, które spędzają każdego roku urlop w zakłado wych ośrodkach wypoczynko­wych i 600 tys. gości domów FWP, na ogół decydującym kryterium zdobycia miejsca jest kolejność zgłoszeń.Pracownicy fizyczni, którzy stanowią blisko 65 procent za­trudnionych w gospodarce u- społecznionej poza rolnictwem, na wczasach są w mniejszoś-ci — ich udział cza 35 procent. nie przekra- Porównanietych dwu liczb wskazuje na istnienie wyraźnych dyspropor cji w rozdziale miejsc między pracownikami fizycznymi i u- mysłowymi. Rodzi też pytanie dlaczego tak jest i jakie są możliwości poprawy tej sytu­acji.Po pierwsze dlatego, że zwięk sza się z każdym rokiem liczba chętnych do wyjazdu na wcza­sy. Do rad zakładowych z proś bą o skierowanie coraz częś­ciej przychodzą robotnicy, któ rzy z wczasów nie korzystali. Niestety, przychodzą najczęś­ciej dopiero w kwietniu lub w maju, podczas gdy zgodnie z wymogami obowiązującego sy stemu rozdziału miejsc, listy kandydatów muszą być skom­pletowane dużo wczęśniej.Brak nawyku wcześniejsze­go planowania wypoczynku u części robotników, zderza się więc z wymogami biurowego planowania. Przesunięcie jed­nak terminu zgłoszeń na okres późniejszy sprawy też nie za­łatwia.Mała przydatność kolejności zgłoszeń jako kryterium nasu­wa myśl, że należałoby usta­nowić pewne preferencje w za leżności od miejsca, charakte­ru i warunków pracy, a także poziomu zarobków.
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Realną szansą rozluźnienia tłoku w kolejce po przydziały i wyrównania dysproporcji mię dzy pracownikami umysłowymi i fizycznymi jest także bar­dziej równomierne wykorzysta nie ośrodków wczasowych w cią gu całego roku, a nie tylko w dwóch tradycyjnych miesią­cach letnich.Jak dotychczas związki bran żowe nie zadały sobie zbyt wiel kiego trudu, by zapewnić właś ciwy wypoczynek np. pracow­nikom przetwórstwa owoco­wo-warzywnego bądź przemy słu cukrowniczego, którzy po­dobnie, jak cały szereg innych grup pracowników, ze wzglę­du na sezonowy charakter pra cy, mogą wyjechać na urlop tylko w określonym terminie. Zrozumiałe jest, że rekompen satą za nietradycyjną porę ro­ku powinny być atrakcyjna miejscowość i niższe opłaty.Zwiększyć można także licz bę miejsc na wczasach trady­cyjnych poprzez lepszą orga­nizację wypoczynku dla mło­dych robotników. Młodzież chętnie wyjeżdża na różnego ro dzaju obozy i wczasy specjali­styczne. I chyba jest możliwa do zrealizowania koncepcja o- bozów pod patronatem orga­nizacji młodzieżowych, grupu­jąca pracowników różnych za kładów i przez te zakłady do­finansowywanych.O tym ile jest miejsc do dy­spozycji rad zakładowych i do jakich miejscowości, wiadomo dużo wcześniej niż przed sa­mym sezonem urlopowym. Wcześniejszy rozdział i ogłoszę nie list przydziałów, stwarza więc szanse uniknięcia decyzji niesłusznych i zostawia radom zakładowym czas do ewentual nych poprawek. Rzecz jasna, że przy konsekwentnym prze­strzeganiu tych zasad rady muszą zadać sobie nieco trudu, by wyszukać chętnych możli­wie wcześniej co pozwoli na wstępnym niejako etapie za­troszczyć się o zachowanie od­powiednich proporcji rozdziału skierowań wczasowych pomię dzy pracownikami.
WACŁAW ORFIN

Dobry początek, ale...Nasi zachodni sąsiedzi wcześ nie zdali sobie z tego sprawę i chyba dlatego poczynili naj­większe spośród krajów socja­listycznych postępy. Już w ro­ku 1967 zorganizowali przewo­zy kontenerowe na linii Ros­tock — Londyn. W 1968 r. roz­poczęto produkcję pojemni­ków 10 i 20-tonowych o mię­dzynarodowych standardach oraz uruchomiono pierwszą li­nię Drezno — Berlin — Ros­tock, na której kursowały 2 pociągi po 10 wagonów każdy. W rok później ruszyły dalszeskłady kontenerowe: KarlMarx-Stadt — Lipsk — Halle, Magdeburg — Rostock. Bazy pojemnikowe stworzono takżew Eisenach, Erfurcie, Gera,Sonnebergu, Neubrandenbur- gu i Cottbus. Pod koniec ub. roku zestawiano już po 268 pociągów tygodniowo.— Są to pociągi — mówił mi dr Walter Hammer, kie­rownik Wydziału Transportu Kontenerowego i Racjonaliza­cji Ministerstwa Transportu NRD — złożone z 10 — 15 wa gonów, kursujące na zasadzie . składów pospiesznych. Z Drez na do Rostocku, a więc pra­wie 500 km — pociąg taki je- dzie 9 godzin z jednym posto­jem w Berlinie.Jakie efekty ekonomiczne?
Według dotychczasowych do­

świadczeń wiadomo już ponad 
wszelką wątpliwość, że kontenery 
przyspieszają obrót wagonami o 
około 40 procent, a wydajność pra 
cy ekip ładunkowych wzrosła o 
300 procent; przeładunek 20-tono- 
wego konteneru z wagonu na sa­
mochód trwa przy 2 robotnikach 
zaledwie 4 minuty. Nadto straty z 
tytułu uszkodzeń towarów zmala­
ły z 8 do 0,1 procent.Przytoczone liczby, dowodzą ce korzyści z kontenerów, warto pomnożyć przez wiel­kość globalną ładunków. Otóż na wszystkich liniach konte­nerowych NRD przewieziono

Zapowiedź z perspektywamiDr Hammer jest zdania, że obecnie nie czas na pytania: czy zastosowanie KST jest słu szne? Teraz trzeba stawiać kwestię: jak organizować i roz wijać ten rodzaj transportu, zwłaszcza, że po świecie krąży dziś już ponad 450 tys. konte­nerów, by wkrótce osiągnąć milion sztuk.
W pięciolatce 1971 — 75 NRD dą 

żyć będzie do dalszego rozwoju 
konteneracji tak, aby objąć nią 
wszystkie większe skupiska prze­
mysłowe. Ma to oczywiście zwią­
zek z ustaleniami Komisji Trans­
portowej RWPG. Jest wszakże 
dość istotny problem intensywne­
go zwiększania produkcji kontene­
rów według międzynarodowych za 
sad. W NRD, w Zwickau wytwarza 
się tylko trzy rodzaje wielkich po­
jemników, co nie zaspokaja po­
trzeb. Niezbędne są np. urządze­
nia do przewozu materiałów syp­
kich, których potrzeba będzie na­
szym sąsiadom co najmniej 1 000 
sztuk w 1972 r. Problem wszakSżc 
na tym się nie kończy, bo dla 
sprawnego działania KST koniecz­
ne są liczne urządzenia towarzy­
szące: dźwigi, ciągniki, specjalne 
samochody ciężarowe itp.Jak się wydaje, KST stwa­rza dogodną okazję dla podję­cia produkcji szeregu nowych wyrobów, byłoby wszakże słu­szne, aby czynić to w ramach podziału pracy i specjalizacji krajów RWPG. Robiąc coś od początku bez obciążeń z okre­su rozwiniętej autarkii — bę­dzie można robić dobrze.W powiązaniu z rozwojem regularnej sieci kolejowej KST, rozszerza się też obsłu­gę morską. Flota kontenerowa złożona obecnie z 2 statków powiększy się wkrótce o dal­sze 3 jednostki, których budo­wę podejmuje stocznia War- now. Powstał tu też projektnowego typu

w ub. roku około 860.000 towarów.Nasi zachodni sąsiedzi wią, że to jest oczywiście dzo mało, że to dopiero czątek i może dlatego
tonmó- bar-po- pod-kreślają z niejakim zastrzeże­niem brak głębszego współ­działania NRD i Polski w tejdziedzinie, dotychczas Warszawa nowczo za

3 eksperymentalne pociągi Berlin — — Berlin, to sta-mało. Twierdzi siętu, że nawet w obecnych wa«- runkach technicznych są szan­se na uruchomienie jednego pociągu tygodniowo na trasie

Kadeci Szkoiy Chorążych Wojsk Lotniczych zapoznają się z bu­
dową naddźwiękowego myśliwca MIG—21.

CAF — WAF — Iwan

kontenerowcaoraz statku kombinowanego (dla kontenerów i drobnicy).Niezawodne, konsekwencja z jaką zabrano się w NRD do wprowadzenia kontenerowego systemu transportu jest god­na pozazdroszczenia. Warto darzyć go entuzjazmem, bo to przyszłościowy i w wielu dzie dżinach jedyny kierunek roz­woju transportu. Ale KST, jak każda inna nowoczesna tech­nologia, wymaga przede wszy­stkim niezwykle sprawnej or­ganizacji.Pokazywano mi na berliń­skiej stacji południowej roz­kład jazdy pociągów kontene­rowych, planowanych tu na równi z ekspresami. Fabryka musi na czas przygotować po­jemnik pełen towaru, załado­wać go na samochód i dowieźć do dworca. Nie ma mowy o odchyleniach od harmonogra­mu, bo eksploatacja kontene­rów opłaca się tylko wówczas, gdy są one w pełni wykorzy­stane. NRD jest do tego raczej dobrze przygotowana.
ZBIGNIEW MIKA

TADEUSZ KRASZEWSKI

, skradziony
Zostawszy sam w gabinecie, porucznik pocłszeclł znów cło 

ściany, z której skradziono obraz i oglądał ją ze skupioną 
uwagą.

Rozdział II

Dyrektor Zaręba wszedł do 
kartonową teczkę. Miał bardzo

— Fatalny zbieg okoliczności

gabinetu, trzymając w ręku 
skonsternowaną minę.
— oświadczył zmieszany. — 
tylko jego wniosek o przyję-W teczce inżyniera Stępnia jest , , _ .

cie. Zapomniałem, że wszystkie dokumenty wycofał przed mie­
siącem, ponieważ były mu potrzebne do złożenia na uni- 
wersytec e. Ma zamiar doktoryzować się... Złożył już pracę.

— Hm! Będziemy musieli cierpliwie poczekać na jego pow­
rót. Niech pan siada, panie dyrektorze — porucznik wskazał 
mu jeden z foteli przy stoliku brydżowym. — O ile n e prze­
szkodzę tym panu w normalnych zajęciach, chciałbym poga­
wędzić z panem trochę.

— Mówiłem już, że jestem całkowicie do pańskiej dyspo­
zycji. W czasie ferii wakacyjnych nie mamy zbyt ostrego reżi­
mu. W niczym mi pan nie przeszkadza.

— A jak fam pańska ręka? Widzę, że zrobił pan już opa­
trunek. Czy to poważne skaleczenie?

— Ależ nie! Pękła mi w ręku menzurka, kiedy przyjmowałem 
lekarstwo.
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Szkoły wojskowe
przyjmują kandydatów

Wzorem lat ubiegłych Mi­nisterstwo Obrony Naro dowej ogłasza ochotni­czą rekrutację kandydatów do wojskowych szkół zawodowych i do długoterminowej zasadni­czej służby wojskowej.Wojskowe szkolnictwo zawo dowe daje możliwości absol­wentom średnich szkół ogólno kształcących i techników, jak również zasadniczych szkół za wodowych dalszego kształce­nia się i zdobycia atrakcyjnegozawodu.Polskie posażone woczesny siły zbrojne są wy- i uzbrojone w no- sprzęt, do obsługi,którego potrzebne są wykwali­fikowane kadry techniczne. Współczesne zasady prowadze­nia działań bojowych wyma­gają ponadto posiadania odpo­wiednio przygotowanej kadry dowódczej.Kształceniem potrzebnych kadr dowódczych i technicz­nych zajmują się różnego ro­dzaju szkoły wojskowe, które ze względu na wysoki poziom nauczania i dysponowanie no­woczesną bazą naukową są jednocześnie poważnymi ośrod karni naukowo -dydaktycznymi.W roku bieżącym terenowe sztaby wojskowe prowadzą re­krutację do: 3 akademii wojs­kowych, 11 wyższych szkół o- ficerskich, 14 szkół chorążych, 18 podoficerskich szkół zawo­dowych.Absolwenci akademii wojsko wych, w zależności od rodzaju szkoły, otrzymują tytuł inżynie ra lub lekarza, absolwenci wyższych szkół oficerskich ty­tuł inżyniera wojskowego. Koń czący szkoły chorążych otrzy­mują dyplomy techników.Warunkiem przyjęcia do a- 
kademii wojskowych i wyż­
szych szkół oficerskich jest po siadanie świadectwa dojrzało­
ści.

Do szkół chorążych o jedno­rocznym lub dwuletnim profi lu nauczania warunkiem przy­jęcia jest ukończenie szkoły 
średniej.O przyjęcie do podoficer­
skich szkół zawodowych może ubiegać się młodzież mająca ukończoną szkołę zawodową.

I

Uczniowie ostatnich klas szkół średnich i zawodowych zamiast świadectwa przedkła­dają organom wojskowym za­świadczenie o uczęszczaniu do ostatniej klasy danej szkoły.Oprócz warunków w zakre­sie wykształcenia od kandyda­tów do wojskowych szkół za­wodowych wymagany jest rów nież odpowiedni stan zdrowia, 
nienaganna opinia i wiek od 
17 do 24 roku życia.Nauka w szkołach wojsko-’ wych jest całkowicie bezpłat­na. Wojsko zabezpiecza ucz­niów szkół wojskowych w po­trzebne pomoce naukowe, po­nadto zapewnia zakwaterowa­nie, wyżywienie i umuduro- wanie. Uczniowie szkół woj­skowych otrzymują również żołd, który wzrasta sukcesyw­nie z każdym rokiem nauki. W szkołach wojskowych działają organizacje młodzieżowe i po­lityczne. Wojskowe ośrodki szkolne są bogato wyposażone w urządzenia sportowe, i kul­turalne, przez co każdy uczeń, poza nauka, ma możność peł­nego zaspokojenia i rozwijania swych zainteresowań.Młodzież mająca ukończoną szkołę podstawową lub zawo­dową może w drodze długoter 7 minowej zasadniczej służby wojskowej zdobyć lub pod­wyższyć swoje kwalifikacje w szeregu atrakcyjnych zawo­dów. Żołnierze długotermino­wej służby wojskowej korzy­stają z różnych przywilejów.

Szczegółowych informacji o 
trybie i warunkach przyjęcia 
do szkół wojskowych i do dłu 
goterminowej służby wojsko­
wej udzielają terenowe sztaby 
wojskowe, które przyjmują również od kandydatów poda­nia oraz załatwiają wszelkie formalności związane z przyję ciem.Odpowiednich informacji bę dą również udzielali przedsta­wiciele wojska, którzy w naj­bliższym czasie przybędą na spotkania z młodzieżą do po­szczególnych szkół, jak również w szkołach zostaną zorganizo­wane kąciki informacyjne.

— A więc wróćmy do przedwczorajszego wieczoru. Wspom­
niał pan, że grali państwo w brydża.

— Tak. O fu, właśnie przy tym stoliku. Fotele stoją nawet 
tak, jak słały wtedy. Tylko karły schowałem.

— A naweił ostatni zapis został nie starty — zauważył po­
rucznik, patrząc na cyfry, zapisane kredą na zielonym suknie.
— Ostatniego robra grał pan z panem Góralskim, a pańska 
córka — wspominał pan, że nosi na imię Dorota? — grała z 
inżynierem Stępniem. — Jak mu na imię?

— Szymon.
— Pewnie gra słabo. Czy karła mu nie ®zła? Wszystkie nob- 

ry pod ,,Sz' są minusowe.
Zaręba był widocznie zdziwiony i trochę zgorszony wiel­

kim zainteresowaniem, jakie okazywał porucznik wynikom roz­
grywek karcianych. Odpowiedział dość niedbale, czy niechęt­
nie.

— Nie! Inżynier gra na ogół dobrze. Nie szła 
— Może był czymś zdenerwowany... myślał o 
— Nie zauważyłem tego specjalnie.

mu karta.
czym innym?

— Jednak... Popełniał niewybaczalne błędy. O, proszę! W 
ostatniej grze konfruje trzy kara konfrpartnerów, co robi pa­
nom kończący zapis. A nie było do tego, jaik widać, dostate­
cznych podstaw, bo w rozgrywce nadrobiliście panowie dwie 
lewe. Chyba, że to kontrowała panna Dorota?

— Pan bawi się w jaanbwidza, panie poruczniku. Nie ro­
zumiem, jak pan z zapisu...

— Prosta tabliczka mnożenia: trzy razy siedem — dwa­
dzieścia jeden, a mieliście panowie na robra osiemnaście. Ra­
zem trzydzieści dziewięć czyli, jak się to mówi, studnia. Kon- 
trując 'nżynier pomagał wam do skończenia robra. Proste! 
Przecież zapis czterdzieści dwa nie może oznaczać nic in­
nego, niż trzy skontrowane kara. Gdyby to było sześć kar 
lub siedem trefli musiałaby też być zapisana premia za szle-
mika, czy szlem.

— 14
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Koszykarki I ligi rozpoczynają Decydujące mecze
hokeistówdrugą rundę rozgrywek zauwa 

hoke-
W najbliższa sobotę i niedzielę koszykarki ekstraklasy rozpoczy­

nają druga rundę rozgrywek mis rzowskich. Chociaż do ich zakoń­
czenia jest aż 14 spotkań. wvdaie się. że tytuł mistrzowski powinien 
przypaść drużynie krakowskiei Ml ły, Aktualnie posiada ona 4 punk­
ty przewagi nad drugim w tabeli poznańskim Lecłiem.

Większe ożywienie można 
żyć wśród wielkopolskich 
istów na lodzie w związku 
ściem w fazę decydującą
wek 
n;e

międzywojewódzkich.
mecze

większych
nie przyniosły 
emocji. Oto

rozgry- 
Ostat- 

jednak
niek'óre

wyniki: Zjednoczeni Września
Pozostała jednak otwarta droga 

do drugiego miejsca. Różnice nur­
towe między drugim w klasyfika­
cji Lechem a szósta Soóinia są nie­
wielkie — wynoszą zaledwie 3 
punkty. Stąd wiec walka o tytuł 
wicemistrza powinna być zacięta i 
nieoozbawiona sensacyjnych wy­
ników.

Z trzech drużyn poznańskich na 
miejscu wystani w sobotę i nie­
dzielę tylko AZS. Przyjmuje u sie­
bie Polonię Warszawa, okupującą 
orzedostatnie miejsce w tabeli t 
posiadaiaca o dwa nunkty mniej. 
Przed AZS-em staje więc szansa 
zdobycia kompletu ounktów i e- 
wentualnego awansu na wyższą 
pozycje (obecnie 5 miejsce).

Lech wystąpi w Warszawie, 
gdzie przeciwnikiem poznanianek 
beda koszykarki AZS-u I tu nasze 
koszykarki mogą liczyć na wygra­
nie obu sootkań bowiem akade- 
miczki w Dierwszej rundzie spisy­
wały sie raczej słabo i w wyniku

tego zajmują ostatnie miejsce w 
rozgrywkach.

Najtrudniejsze zadanie czeka 
Olimpię. Drużyna ta stanie naprze­
ciw zespołu mistrza Polski, kra­
kowskiej Wisły i to w dodatku na 
jej terenie. Liczymy jednak na 
dobra postawę poznańskich kos--v

Jeśli w jednym d
spotkań zrobią niespodziankę, bę­
dzie to ich wielkim sukcesem.

*
W I lidze męskiej poznańscy ko­

lejarze występują takżP na obcym

w Wałbrzychu przeciwko tamtej­
szemu Górnikowi. Maja więc oka­
zję wykazania swych walorów i 
zdobycia dalszych punktów, (m)

'dalekopisemi
POLACY GRAJĄ Z GRECJĄ

Międzynarodowa Federacja Pił­
karska (FIFA) opublikowała listę 
eliminacyjnych spotkań, jakie ro­
zegrane zostaną w 1971 roku do 
turnieju olimpijskiego. Piłkarze 
polscy gościć będą 26 maja Gre­
cję a 9 czerwca rozegrają rewan­
żowy pojedynek w Atenach. FIFA 
zwróciła się do tych federacji, 
które nie ustaliły jeszcze termi­
nów swych spotkań o podanie ich 
do 15 bm.

DWAJ ZAPAŚNICY ZAWIESZENI

Dwaj zapaśnicy Andrzej Skrzy­
dlewski (Wisłoka Dębica) i Wło­
dzimierz Smoliński (Legia War­
szawa) zostali zawieszeni w pra­
wach członków kadry narodowej 
oraz odsunięci od sportowych wy 
jazdów zagranicznych za usiłowa­
nie przemycenia do Szwecji w cza
sie wyjazdu 
pan większej

na zawody w Klip- 
iloścl alkoholu.

ELIMINACJE DO PIŁKARSKICH
MISTRZOSTW EUROPY

W eliminacyjnym meczu grupy 
IV do piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy, Cypr przegrał z Płn. Irlan­
dią 0:3 (0:3).

W grupie III piłkarze Malty 
przegrali z Anglią 0:1 (0:1).

W SKRÓCIE

Przebywająca w Chile piłkarska 
reprezentacja NRD pokonała mło 
dzieżową reprezentację Chile 1:0 
(1:0).

W Kingston (Jamajka) rozegra-
no międzynarodowy mecz 
karski, w którym brazylijski 
pół Santos pokonał angielską 
żynę Chelsea 1:0 (0:0). (t)

pił- 
zes- 
dru

I* Praca O Manka
Przyjmę kamieniarza — 
specjalność nagrobki, nie 
wykluczam wspólnika 
Pracownikowi zapewni* 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47319g.___________________ 
Gosposia potrzebna zara” 
na plebanię — gospodar­
stwa nie ma, dobre wa 
runki. Adres1 Probostwo 
Białcz Stary, poczta Czacz
pow Kościan. 47325?
Posiadam prawo jazdy II 
kat., przyjmę pracę w 
PGR. spółdzielni produk 
cyjnej. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 47309?

MKS Września 4:1 
— MKS 10:4. 16:6.

Dzisiaj dojdzie 
„Bogdanka” przy

Linia Szczecin

na lodowisku 
uh Północnej o

godz. 19 do ważnego pojedynku do 
miedzy drużynami Zjednoczonych
i Cybiny.

Do dalszych spotkań w lidze mię­
dzywojewódzkiej. których wynik' 
będą miały wpływ na ukształto- 
wan’e się tabeli rozgrywek, nale­
żeć będą w dniach 6 i 7 bm. (rów­
nież na „Bogdance”) mecze: Linia
Szczecin Cybina oraz Zjedno-
czenl — Cybina.

Te spotkania najprawdopodob­
niej wyłonią już zespół, który na­
stępnie ubiegać się będzie o awans 
do II ligi, (x)

Atrakcyjniejszy sezon

| UWAGA PANIE —zbliża się wiosna!
WIOSENNE PŁASZCZE, SUKIENKI O NAJNOWSZYCH FASONACH 

I NOWE TKANINY SUKIENKOWE
JUŻ DO NABYCIA

W SKLEPACH MHD ART. WŁOKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI W P
•r

O Z N A N I U

przy ul. Dzierżyńskiego 13 — „DLA PAN” PŁASZCZE, 
KURTKI

SUKIENKI,

99 »» Czerwonej Amii 76 — „TELIMENA” PŁASZCZE, 
KURTKI

SUKIENKI,

99 99 Czerwonej Armii 27 — „PRZĄSNICZKA” ELANO BAW. KOS­
TIUMOWE I PŁASZCZOWE

99 99 Głogowskiej 58 — TKANINY SUKIENKOWE, 
NE, JEDWABNE

BAWEŁNIA-

99 99 Głogowskiej 148 — TKANINY SUKIENKOWE 
NE, JEDWABNE

BAWEŁNIA-

99

99

99

„ Dąbrowskiego 8 — TKANINY SUKIENKOWE JEDWABNY 1
I BAWEŁNIANE

„ Stary Rynek 95 — TKANINY SUKIENKOWE
BAWEŁNIANE

,, Dzierżyńskiego 94 — TKANINY SUKIENKOWE
BAWEŁNIANE.

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów! K652

czeka polskich rugbistów
Dotychczas rozgrywki rugbistów o mistrzostwo I ligi, nie cieszyły 

sie specjalnym zainteresowaniem. Żadna z drużyn nie spadała po za-
kończeniu rozgrywek z ekstraklasr. Nic wiec dziwnego. walki

Sprzedam zakład czynny 
magiel elektryczny, mia­
sto powiatowe, możliwość 
urządzenia pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1070p.

były nieraz bez wyrazu. A rezerwy ograniczały się do kilku za­
ledwie spotkań w ciągu roku.

Toteż słusznie postanowiły wła­
dze Polskiego Związku Sportowego 
Rugby wprowadzając nowy system 
rozgrywek. Powinien on naszym 
zdaniem przyczynić sie do więk­
szego spopularyzowania tej mę­
skiej dyscypliny sportowej w kra­
ju.

Według nowego „rozkładu jazdy” 
rugbiści będą znacznie aktywniej­
si aniżeli w latach poprzednich 
Poznań będzie dysponował w tym 
sezon!? drużynami zrzeszonymi w 
trzech miejscowych klubach: Po- 
snanii. Polonii i nowo nowołanei 
sekcli orzy KS Pocztowiec.

Rozgrywki o Puchar Polski za­
inaugurują sezon w dniu 28 mar­
ca br. O to trofeum walczyć ma­
ją- Orzeł. Skra i AZS Warszawa 
Budowlani Łódź. Czarni Bytom 
Posnanja i Polonia Poznań. Lechia 
< Spóinia Gdańsk oraz Ogniwo So- 
oot. Drużyny grać będą systemem 
każdy z każdym bez rewanżu. Ze- 
sDół, który zajmie pierwsze miei-
sce zdobędzie równocześnie 
mistrza Polski na rok 1971. 

Dobrze uczyniłby PZR.
do walk 1
D"aktvkule

ty i ‘

g*”
jak to sie powszechnie

dopuścił DOZO*
drużyny wspomnianych wyżej klu­
bów. które w ciągu roku maia bar­
dzo mało okazji do rozgrywania 
spotkań. Większa liczba startują­
cych niewątpliwie wpłynęłaby na 
zainteresowanie zawodami.

Rozgrywki ligowe roznoczna sie 
29 siernnia systemem jesień — wio­
sna. Drużyny biorace w nich u- 
dzjał zo=tana podzielone na dwie 
grupy, W grupie ..A” znajdzie sie 
6 najlepszych d"użvn z pj
o Puchar Polski a w gruoie ,.B” 
4 pozostałe z tych rozgrywek oraz 
drużyny z Mińska Mazowieckiego 
i Pocztowca z Poznania, Po zakoń­
czeniu rozgrywek dwie ostatnie z 
gruny ,.A” spadna do gruov ,.B” 
a dwg natlensze z grupy ..B” a- 
wansuja do grupy „A”. Postano­
wiono również, że w grupie ..A” i 
,,B” drużyny rozgrywać beda ze 
sobą do 4 mecze Ma to duże zna­
czenie dla rugbistów. bowiem nrzv 
małej liczbie drużyn w gruoie. roz 
bywaliby oni zbyt mało meczów 
W celu szerszego zainteresowania 
ta dvscvnlina soortu. szczególni*

zować do 
wieloboiu
województwach.

posłanowinno zor?ani- 
raz pierwszy zawody 
ru?by we wszystkich

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków’ 
na, Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2 a, parter.

458611?

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

46244?

W Kupno fllSprzedaż
Kupie stare kafle pieco­
we, malowane lub wytła­
czane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47087a

Kupię każdą ilość taśmy 
sprężynowej. termicznie 
ulepszonej 0,35 mm sze­
rokość od 5 mm wzwyż. 
Warsztat, Wodna 21. tel
568-35. 47847?

Dnia 2 lutego 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
orzeźywszy 68 lat nasz drogi, najlepszy, naj- 
troskiiwy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, pozostawiając nas w nieutu- 
lonvm smutku

FELIKS JERZY ZIÓŁKOWSKI 
emerytowany sekretarz 

Państwowego Nadleśnictwa Kąty
Odprowadzenie na miejsce wiecznego spo­

czynku nastapi w piątek, dnia 5 lutego br. o 
godz. 9.30 z domu żałoby.

rodzina^
Mncina. ul. Żeromskiego 15. <8476?

W dniu 31 stycznia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach. opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW MELLER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 lutego br. o 

godz. 14 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Luboń 1. ul. Świerczewskiego 4. 48514g

Sezon urozmaica również fj^r* 
nak nieliczne) mecze międzynaro­
dowe. (p)

Sprzedam wytaczarkę do 
cylindrów z postumen­
tem VAN Norman, pro­
dukcji USA. Michał Ma­
tysiak, Kępno, ul. Obr. 
Stalingradu 11, tel. 23-94.

Sprzedam Moskwicza 403 
IE, w bardzo dobrym sta 
nie. Ul. Smiełowska 7 
(Górczyn przy Leszczyń­
skiej), godz. 16—18.

47357g
Sprzedam P-70. Świątek, 
Osiedle Jagiellońskie 22

Wynajmę pokój 2 uczą­
cym się. 27 Grudnia 7 m.
3. 47212g

wieczorem 530.

m. 13. 47247g

O Lokale

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne z 
przynależnościami — ńa 
podobne lub pokój z ku­
chnią samodzielne, może 
być poddasze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47213g.

Dobra postawa 
polskich łyżwiarzy

W drugim dniu mistrzostw Euro­
py w Zurychu zakończono jazdę 
obowiązkową solistów i par ta­
necznych.

W konkurencji solistów zdecy­
dowanie prowadzi 20-letni student 
prawa z Bratysławy, Ondrej Ne- 
pela. Posiada on 46 pkt, przewagi 
nad drugim w klasyfikacji, mi­
strzem ZSRR, Siergiejem Czetwie 
ruchinem.

W 
na

tańcach obowiązkowych
lodzie

dramatyczną
bardzo zaciętą i 

walkę o tytuł
mistrzowski toczą ze sobą jego o- 
brońcy, Ludmiła Pachomowa i A- 
leksander Gorszkow (ZSRR) oraz 
ubiegłoroczni srebrni medaliści — 
rodzeństwo Angelika i Erich Buck 
(NRF)

Mistrzowie Polski, Teresa Weyna 
i Piotr Bojańczyk utrzymali się na 
9 miejscu, natomiast młoda para 
krakowska Ewa Kołodziej — Ta­
deusz Góra awansowała o jedną po 
zycję, kończąc jazdę obowiązkową 
na 17 miejscu.

Wieczorem wyłonieni zostali 
pierwsi medaliści mistrzostw.

W programach dowolnych zaprę 
zentowały się pary sportowe. Ty­
tuł mistrzowski zdobyli po raz 
trzeci Irina Rodnina i Aleksiej Uła 
now, srebrny medal para Ludmiła 
Smirnowa — Andrej Surajkin, a 
na trzecim miejscu znaleźli się Ga 
lina Karelina i Georgij Proskurin.

Mistrzowie Polski Grażyna Os­
mańska i Adam Brodecki zajęli 
ostatecznie wysokie 8 miejsce.

Fotoaparat Praktisix, ku- 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48522g.

Sprzedam fortepian Bech 
Steina. Czamańska, Chwa 
liszewo 70 m. 9. 48510g

1068p

Jadalnię jasną tanio sprze 
dam. Wiadomość: telefon
67-14-29. 47210g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty: Gwiazda, 
ul. Palacza 10 p. 16.

47250g

Panom pokój wynajmę — 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47358?

Sprzedani dom jednoro­
dzinny piętrowy w Lubo­
niu przy dworcu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47240g.
Sprzedam 2 domy w 
Szczawnicy komfort 7 i 4 
pokojowe, ogród, duże po 
dworze, w dobrym pun- 
kcie (Pieniny). Pośredni­
ctwo wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47241g.

Winorośle mrozoodporne 
nie wymagające okrycia 
odmiany amerykańskie —

Pokój 2 - osobowy wynaj- 
mę. Płatne 2 lata z góry. 
Wrocławska 18 m. 6. Ku-

sprzedaje, zgłoszenia
dlaszyk. 47604g

przyjmuje Bolesław Kró- 
lek, Siedlce, ul. Ślepa 4. 

47215g
Kredens kuchenny i Wiel 
ką Literaturę Powszech­
ną sprzedam. Grześko­
wiak, Wrocławska 8 m. 5. 

47245g
Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy. Poznań, ulica
Wawrzyńca 3. 47246g
Sprzedam w dobrym sta­
nie ciągnik „Ursus 45” z 
pompą podnośnikową i 
częściami zamiennymi. 
Jan Kruszakin, wieś Tar­
nów, p-ta Bytom Odrzań­
ski, pow. Nowa Sól.

47252g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową. Lin­
ke, Poznań, Szamarzew-
skiego 55 m. 5. 47253g
Sprzedani maszyny do szy 
cia elektryczną i starszą 
doskonale szyjącą, rowe­
rek i odkurzacz. Rycer­
ska 3 m. 8, po 15. 47268g
Sprzedam używane pia­
nino brązowe. Można
oglądać od godz. 18, ul. 
Grochowska 51 A m. 9.

47285g

Sprzedam hydrofor 300 1, 
płytę lamin, lakier., ko­
lor zielony. Ul. M. Bucz-
ka 16. 47337g

Samorhodv
Sprzedam Skodę Octavię 
— pierwszy właściciel.
Tel. 718-69, od godz. 14.

472745

Warszawę M-20 sprze­
dam. Zielona Góra, tele

Słomę ściółkową, kupię 
każdą ilość. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
Wżlg.

Futro nowe, czarne, ka­
rakułowe łapki — sprze­
dam. Tel. 698-26. 48099g

fon 58-79. K666

Sprzedam wózek dziecię­
cy kombinowany, jak no 
wy. Poznań, ul. Bonin 1 a
m. 4. 47380g

Grzejniki c. o. stalowe — 
solidnie, terminowo, wy­
konuje warsztat, ul. Trau

Uwaga, Moskwicza 403, w 
dobrym stanie spiesznie 
sprzedam. PodkomorsKa 
19. 48344g

gutta 15. 48130g
Syrenę 104 
Wartburga), 
przebiegu,

(z silnikiem 
po małym 

stan bardzo
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane spacerówki — po 
lecą Wytwórnia, Orzeszka

Sprzedam krowę cielną, 
bezgrużliczą, młodą. Pręt 
kiewicz, Sieraków, Chro-

wej 13.
brego 2. 105lp

dobry, sorzedam. Oglądać 
godz. 17—19, Libelta 12 
m. 8. 47288g

48378g
Nowoczesne karnisze. ru 
ry — kolana, piecowe — 
rynny — siatki ogrodzę 
niowe, nolecam. Dzierżyń

Sprzedam — zamienię lo­
dówkę A. L. D. 80 na

skiego 271. 48342g

tranzystor wielozakreso- 
wy. Sołtys Głuchów, po­
czta Pogorzela, pow. Kro-

Kupię samochód Warsza­
wa albo Syrena, do re­
montu. Czerwonej Armii
28 m. 5. 47354g

toszyn. 1056p
Trabant 601 nowy, kunię
Rogoźno, tel. 172. 47387g

W dniu 1 lutego 1971 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
lat 91

MICHAŁ SZUKAŁA
Pogrzeb 

tego br. o 
wejście z

odbędzie się w czwartek, dnia 4 lu- 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo — 
ul. Warszawskiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Główna 31 m. 8.
RODZINA

K675

t Nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywsz.y lat 82

ELEONORA WINKLER
z domu SIECZKAREK 

namaszczona Olejami św., odeszła od nas na 
zawsze w dniu 3 lutego 1971 r.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.55 z kaplicy na

Pogrążona w smutku

485245

piątek, dnia 5 bm. 
Junikowie.

RODZINA

Pracująca poszukuje po­
koju. Może być wspólny, 
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48485g.
Kupię wyłączony pokój, 
względnie z kuchnią. Ó-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 48157g.

KOZIOŁKI"
SWOIM SYMPATYKOM

65 NAGRÓD

GŁÓWNE
WYGRANE:

Mieszkanie spółdzielcze, 
komfortowe, M-4. I pię­
tro, w Nowym Targu — 
zamienię na podobne — I, 
II piętro w Poznaniu. O- 
ferty: Nowy Targ, poste- 
restante, dla dowodu o- 
sobistego ZL 1682420.

K387
Przyjmę na pokój. Głazo­
wa 19 (Górczyn). 47303g
Paniom pokój wynajmę. 
Boh. Westerplatte 47 —
Górczyn. 473125

MIESIĄC LUTY
UFUNDOWAŁY
WARTOŚCI 250.000 ZŁ.

1

4 
10 
50

W losowaniu nagród

samochód osobowy 
marki „Fiat 125 p” 
premie po 5.000,— 
premii po 2.000,— 
premii po 1.000,—

zł 
zł 
zł

biorą udział wszystkis 
kupony I i V-zakładowe złożone
śląca lutego 1971 r.

Losowanie nagród odbędzie się 4 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Rady Narodowej Poznań - Stare 
Libelta 16/20.

na gry mie-

marca 1971 r. 
Dzielnicowej 
Miasto, ulica

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K684

Panience pokój dwuoso-
bowy wynajmę. 
waldzka 355.

Grun- 
47334g

Wygodne w śródmieściu, 
II ptr., 5 pokoi, c. o. eta­
żowe, przynależności — 
zamienię na 2 mieszkania 
w tym jedno 3—4-pokojo- 
we, korzystne warunki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 47356g.

Poszukuję pokoju (kuch-
nią) śródmieście dla
dwóch kulturalnych osób 
na 5 miesięcy. Zapłacę z 
góry. Bydgoszcz, Aleje 1 
maja 105 (pracownia ka­
peluszy damskich). K678

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju pustego 
lub umeblowanego ra 
rok, dzielnica Nowe Mia­
sto (płatne z góry lub wy 
konam swarzędzkie me­
ble). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47151g

Pokój 2 - osobowy odstą­
pię na 2 lata. Wiadomość 
od godz. 17, Poznań, Boh. 
Westerplatte 31. 47209?

tDnia 2 lutego 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen-

tami św., przeżywszy lat 
na, nasza najukochańsza 
stra, teściowa, bratowa,

WIKTORIA

69 moja najdroższa żo- 
mamusia, babcia, sio- 
śp.

MŁOTEK
z domu GALANTOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 lute­
go br. o godz. 13.40 w Poznaniu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córki, syn, wnuczki, siostra, 

zięciowie i rodzina
Gniezno. Chociszewskiego 25. 4851 Ig

tDnia 2 lutego 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

JAN SZRANKIEWICZ
muzyk

Pogrzeb odbędzie się .w piątek, dnia 5 lutego 
br. o godz. 11 na Junikowie,

o czym zawiadamia

Poznań, Kasztanowa 29 m. 2.
RODZINA

48516g
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POZNAŃ Grunwaldzka 19 
£« treść 1 terminowy druk

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze lub własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47263g.
Przyjmę na pokój pannę: 
studentkę lub pracującą 
Winogrady, Szelągowska
35 a. 47308g
Zamienię samodzielne, 
balkonowe, II ptr., 2 po­
koje , z kuchnią — na 1 
pokoik z kuchenką w o- 
kolicy Rynku Wildeckie- 
go oraz 1 pokoik samo­
dzielny, dzielnica obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47313g.
Puszczykówko samo-
dzielny pokój z kuchnią 
ca 40 m! — zamienię na 
podobne lub kawalerkę 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47330g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 3 pokoje. Wia­
domość: telefon 672-639.

473830

S Nieruchomości
Kupię działkę budowla-
na — 
MPK,

przy komunikacji

T awicy.
najchętniej przy 

Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 47235g

Działkę 2.500 m!, przy 
dworcu Kostrzyn Wlkp., 
oddam w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47264g.

Sprzedam pół willi, wol­
ne 2 pokoje z przynależ- 
nościami, garaż. Poznań, 
Kostrzyńska 17 m. 1.

472330

Sprzedam korzystnie dział 
ki po 2.000 ml W Piątko- 
wie lub wydzierżawię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 47103g.

Sprzedam domek - seg­
ment luksusowego troja­
ka, w okolicy Ogrodu Bo 
tanicznego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47131g.

O Zguby A Różne
Zaginął czarny mini pu­
del. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Ul. Dobra 7 —
tel. 473-30. 48521g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

48362g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 469770
Poszukuję wytwórcę — 
sztywnika do kołnierzy 
męskich koszul oraz opa­
kowań do koszul. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1069d.

Malowanie mieszkań, kia 
tek schodowych, domów 
jednorodzinnych. Telefon
658-55. 47081g

• Matrymonialne
Wdowa bezdzietna 55 lat, 
niezależna, z mieszkaniem 
— poślubi kulturalnego, 
inteligentnego rencistę 
bez nałogów. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47074g.
Panna średniego wzrostu, 
miła, posiadająca domek 
— pozna kawalera, rze­
mieślnika do lat 42. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47090g.

Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K8914
Panna, miła, przystojna, 
z wyuczonym zawodem, 
własnym mieszkaniem — 
pozna pana do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47258g.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyjmie

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wyk­
ształceniem i praktyką.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko- 
Jenia Zawodowego w Przedsiębiorstwie. K559
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, ul. Stafin- 
gradzka 18 — zatrudni zaraz

ST. REWIDENTA z wykształceniem wyższym 
i 3-letnią praktyką, lub średnim i 6-letnią prak­
tyką zawodową.

Warunki płacy i pracy do omówienia w pokoju nr 
61 pod wyżej wskazanym adresem. K470

J- Dnia 30. I. 1971 r. zmarła nagle przeżywszy 
I lat 66 nasza kuzynka i ciocia

JANINA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

godz. 13.05 na cmentarzu

Poznań, Szamarzewskiego

piątek, dnia 5 bm. o 
junikowskim.

28 -n. 19.
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Czwartek

Andrzeja. 
Józefa

Słońce: 7.32—16.42

TEATgy

Obok osiągnięć - jeszcze braki
W jakich dziedzinach poprawić warunki socjalne?

Przyszli medycy zasilają 
studencki bank krwi

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 
górale”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”; OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 17 „Ludowa szopka polska”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Cztery damy i 
as” (franc. 18 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Zycie w Batersea” (ang. 16 L); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 
1.); CZTERNASTKA — g. 1Ó.30, 13, 
15.30 18, 20.15 „Piękność dnia” 
(franc. 17 1.): GONG — g. 10, 12, 
16, 18, 20 „Człowiek w pięknym 
krawacie” (franc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Mózg”
(franc. 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 13. 15.30, 18, 20.15 „Zamek pu­
łapka” (franc. 16 1.): KOSMOS — 
g. 17 „Bitwa o Algier” (włoski 16 
I.); MALTA — g. 16, 19 „Bitwa 
nad Neretwą” (jug. 14 1.): MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30
„Krew na śniegu” (jug. 16 1); 
OLIMPIA i OSIEDLE — nieczyn­
ne: PANCERNIAK -- g. 17.30, 20 
„Mały” (poi. 16 1.): PAŁACOWE — 
nieczynne: PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10, 12.30. 
15.30, 18. 20.15 „Fraeulein Doktor” 
(jug.-włoski 18 1.); RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Teoria 
uwodzenia” (czeski 18 1.); SCALA 
— g 16, 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Dwaj panowie bez 
parasola” (rum. 16 !.)• WILDA — 
g. 9.30. 12, 15 „Gwiazda południa” 
(ang.-franc. 11 1.). g. 17.30, 20 
„Zbiec z Alcatraz” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nieczyn 
ne: WRZOS (Luboń) — g. 18 „Da­
leko na zachodzie” (radź 14 1.); 
"WRZOS (Mosina) — g. 17, 19-15 
„Bandyci w Mediolanie” rwłoski 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g- 
12—20 „Wietnam”.

DYŻURY

Interna chirurgia ogólna, okuli­
styka neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Kliniczny 
im. Święcickiego, ul. Przybyszew­
skiego 49, tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. podstacie w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę*  pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul- 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całe do­
bę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14. 
tel. 623-55 — cała dobę.

• W naszym budynku był uszko 
dzony dach.

W styczniu ub. roku zalało mi 
mieszkanie. Administracja zgodzi­
ła się pokryć koszty związane z 
malowaniem. Minął rok, a pienię­
dzy jeszcze nie otrzymałam. Moje 
interwencje nie pomagają — pisze 
p. Wanda Musiałowicz ul. Cheł­
mońskiego 4/8.

Namysłowskiego; 20.25 Muz. roz­
rywkowa; 21 „Jak Feniks z po- 
niołów”- 21.30 Parnasik; 22 Z cy­
klu: Sonaty skrzypcowe Ludwika 
van Reethovena; 22.23 „Parada ryt 
mów i melodii tanecznych”; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 „Dawne 
przeboje”: 23.30 Rewia Piosenek; 
0.10 Konc. życzeń od słuchaczy po­
lonijnych dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7, 8, 10,
12.05. 15 16. 18. 20. 23. 21. 1, ? 2.55.

PROGRAM II: Fala 107 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr. J. Młodzie- 
iowski: 8.35 Aud. Red. Społ. „Nie 
ma marginesu”: 9 Z muzyki Baro­
ku: 9.35 Kronika kulturalna z Roz­
głośni Olsztyńskiej: 9.59 Na wro­
cławskiej pięciolinii: 10.25 Mistrzo­
wie pięknego słowa — Janusz War 
necki: 10.45 A. Bruckner: II Sym­
fonią c-moll; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Muzyka ludowa/ 
narodów ZSRR: 13.40 ..Przewodnik 
no nieknym” — fragm. książki A. 
Dra wieża: 14.05 „Melode naszych 
przyjaciół”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Konc. muz. polskiej; 17.15 
Aud. ekonom.: 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 17.55 *ładioexpress; 
18.05 Radiostop Wielljopolski: 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie 
refleksie ze świata nauki: 19.15 
Język rosyjski: 19.31 Magazyn lite­
racki ..To i owo”: 22.30 Księży­
cowe melodie: 22.45 Teatr PR — 
Studio Współczesne „/\nita” słu­
chowisko: ?3.25 Wiazanka melodii: 
23.35 „Międzynarodowa Trybuna 
Komnozytorów — Parvż 1970 r.”.

WIADOMOŚCI; 5.30. G.30 7.30.
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM Ul: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
> 49 m: 8.05 Piosenki nrzy śniada­
niu: 8.35 Muzyczna poczta UKF: 
9 „Pożegnanie z bronią” — ode. 7

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22. Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 42C-373; Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w rakresie 
snraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63. ziebicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RAD>0
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Bezpieczeńsl wo na jezdni za­
leży od nas samych: 8.55 W kilku 
taktach w kilku słowach: 9 Dla 
kl. III—IV (język polski) „Mróz, 
śnieg — cóż to takiego” — słuch.; 
9.20 w. Pietowski: Wiazanka me­
lodii: 9.30 Utwory kompozytorów 
francuskich: 16.05 ..Rodzinka” — 
fragm. 14 pow.: 10.25 .Pocztówki 
dźwiękowe z słynnych filmów”; 
10.50 „Kalejdoskop językowy — fe­
lieton: 11 Dla kl VII (geografia) — 
Pod znakiem tulipana — gawęda; 
11.25 Dedykujemy II zmianie: 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Wiece j, 
leniej, taniej: 1? Z życia ZSRR; 
13.20 .Na swojska nutę”: 13.40 Ryt 
mv i melodie dla wszystkich: 11 
Wiersze A. Rymkiewicza; 14.10 
Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa A. Tomaszewska: 14.30 Z 
estrad i scen operowych: 15 05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
15.05 Z muzyki rosyjskiej; 16.30 Pb- 
nołudnip z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kwpdrenc muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Przed mikrofo­
nem Kwartet Jazzowy Zbigniewa

Z każdym rokiem wzrasta w zakładach pracy naszego mia­
sta i województwa liczba placówek, które przyczyniają się 
do zaspokojenia różnych potrzeb ludzi pracy.M. in. coraz lepiej działa przemysłowa służba zdrowia, która obecnie ma w Poznaniu
Karnawałowy 

„Poznań nocq“Estrada poznańska zaprasza na kolejny czwarty program z cyklu „Poznań nocą”, w któ­rym udział wezmą: Irena Ja­rocka piosenkarka, ostatnio stale występująca w Paryżu, Krystyna Hojnowska, Zenon Laskowik, Zespół Cygański „Roma”, Grupa wokalno-in­strumentalna Ryszarda Pozna­kowskiego, Kwartet Męski, Balet Opery Poznańskiej i Gru pa baletowa „Estrady” oraz ze­spół Polskiego Radia pod dyr. Benona Hardego z solistą Ja­nuszem Hojanem.Koncerty odbędą się 5, 6 i 7 bm. o godz. 18 i 21 w sali Wiel kiej Pałacu Kultury.Pozostałe bilety do nabycia w „Orbisie”, „Gromadzie” oraz w dniach koncertów przy ka­sie Pałacu Kultury, (na)
Z teki poznańskich 
karykatur NOT-aW salonie Towarzystwa Mi­łośników Miasta Poznania o- twarto wczoraj wystawę tra­gicznie zmarłego w ub. roku artysty plastyka Tadeusza Not-Nowickiego.Ekspozycja obejmuje szereg karykatur ludzi poznańskiego świata kulturalnego. Znaleźć tu można portrety profesorów UAM. artystów teatru, dzien­nikarzy, działaczy społecznych i politycznych.Wystawa będzie czynna do 19 bm. (bg)

Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Rok temu DZBM — Jeżyce 
obiecał lokatorom domu przy ul. 
Długosza 18a naprawę lub wymia­
nę peknietego kotła w pralni 
oraz oznaczenie numerami wszyst­
kich mieszkań. Niestety, lokato­
rzy nadal pióra w kuchniach, nisz 
czac mieszkania.

• Od czterech tygodni nie palą 
się lampy na ulicach Powidzkiej 
oraz Ostrowskiej — donoszą miesz 
kańcy.

i województwie 200 przychodni i roztacza opiekę nad 400 000 pracowników. Równolegle z opieką zdrowotną intensywnie rozwija się żywienie zbiorowe dla pracowników. Z końcem 1970 roku czynnych było oko­ło 260 stołówek oraz 143 kioski z artykułami spożywczymi i bufety. Mimo stałego rozwoju sieci placówek tych jest nadal za mało. Jedną z przyczyn ha­mującą uruchomienie stołówek jest brak pomieszczeń, nie planowanie ich na te cele przy budowie nowych obiektów. Nadto tylko 90 proc, stołówek wykorzystuje w pełni zdolności produkcyjne. Praktyka wska­zuje również, że zakłady, w których nie ma stołówek, rzad­ko kiedy korzystają z możli­wości zakupu ciepłych posił­ków w placówkach gastrono­micznych i barach.Na uwagę zasługuje również to, że w porozumieniu z rada­mi narodowymi i przedsiębior­stwami handlowymi organizo­wane są przyfabryczne sklepy spożywcze. W 33 sklepach i 88 restauracjach położonych ko­ło fabryk prowadzi się sprze­daż na zamówienie. Większe zmiany w tej dziedzinie przy­niosą najbliższe lata, gdyż prze ' widuje się dalszy wzrost licz­by zakładowych kiosków i bu­fetów, sieci sklepów przyfa­brycznych oraz rozwój sprzeda ży na zamówienie.Za inicjatywę wysoce poży­teczną. chociaż jeszcze nie w pełni docenianą przez admini­stracje fabryk i organizacje związkowe, należy uważać roz­wój punktów usługowych w sa mych zakładach pracy. Obec­nie istnieje w Poznaniu tylko 15 zakładów pracy, w których działają placówki fryzjerskie, j krawieckie, przyjmowania bie­lizny do prania i punkty maj­sterkowania.Podobne placówki zaczęto również zakładać w terenie, ale tam należą one jeszcze do rząd kości, choć byłyby one dużym udogodnieniem zwłaszcza w zakładach, gdzie większość sta­nowią kobiety. Chodzi tutaj m. in. o umożliwienie im zakupu w stołówkach półfabrykatów, ułatwiających przygotowanie posiłków w domach.W okresie powojennym zwiększyła się także znacznie liczba zakładowych ośrodków wypoczynkowych. Wielkopol­skie zakłady dysponują obec­nie 496 ośrodkami wczasowy­mi i campingowymi oraz 109 ośrodkami wypoczynku świą­tecznego. w których może prze bywać w sezonie około 135 000 osób. Obecnie 200 zakładów o- pracowuje plany założenia po­dobnych ośrodków wczaso­wych i wypoczynku świątecz­nego. Liczba ta niewątpliwie jeszcze wzrośnie w związku z ostatnimi dyskusjami w zakła­dach, podczas których zastana­wiano się nad możliwościami
pow.; 9.10 W rytmie bosa nova; 
9.30 Nasz rok 71; 9.45 Wszystko w 
stylu folk.; 10.15 „NJ-T” — czyli 
nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla oań; 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej; 13 Na kato­
wickiej antenie: 15 Piaty do bry­
dża — gawęda: 15.10 Piosenki na 
deser; 15.35 Szlachetne zdrowie: 
15.50 „Jazz z uśmiechem”; 16.15 
Flirt towarzyski w piosence; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibct. czyli 
co kto lubi: 17.30 „Pożegnanie z 
bronią” — ode. 8 pow.: 17.40 Aktu­
alności polskiej piosenki; 18 
Krasnoludki sa na świecie: 18.35 
Blues wczoraj i dziś; 19 Książka 
tygodnia: 19.15 Powracająca melo­
dyjka „Podmoskiewskie wieczory”: 
19.45 Polityka dl.a wszystkich; 20 
Pod szafirowa igła: 20.25 Lektury, 
lektury...; 20.40 Gdzie jest prze­
bój?; 21.05 Tylko po portngalsku: 
21.20 Wybuchowy człowiek; 21.40 
„Fuga dla hochsztaplerów”; 21.50 
Igor Strawiński — .fcywot roz­
pustnika”: 22.0R Gwiazdą siedmiu 
wieczorów — Engel bert Huniner- 
dinck; 22.15 Powieść w wvd. dźw.
.Baron von Gcldring” — „Jurija 

Dold — Mvchnlvka: 22.45 Głos 
noety — Julian Przyboś: 23.10 Col­
legium Musicum — Sinfonie i 
Symfonie: 23 50 Śpiewa Andrzej 
Dąbrowski.

WIADOMOŚCI: 5. 6 30. 7.30, 8.30, 
16 30 12.05. 15.30 17 18.30. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.15 — Mate­

matyka w szkole — „Elementy 
geometrii analityczne i w prze­
strzeni trójwymiarowej”: 9—9.30 — 
Jezvk polski kl VIII — Aleksan­
der Fretlro: 11 55—12.25 — Język 
polski kl. II i IV lic. — Jarosław 
Iwaszkiewicz: 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa — „Mechani- 

dobrej poprawy warunków so­cjalno - bytowych. Analizy wskazują zarazem, że korzyści byłyby większe, gdyby ośrodki te częściej lokalizowano w Wielkopolsce. Można byłoby ie bowiem w większym stopniu wykorzystywać dla wczasów sobotnio-niedzielnych.Nie zapomniano też o dzie­ciach pracowników. Korzysta­ją one z 1074 obiektów kolo­nijnych. Niezależnie od tego organizowane są małe formy wczasów w miejscach zamiesz­kania dzieci.Do regeneracji sił przyczy­niają się też pracownicze o- gródki działkowe, które zaj­mują areał około 1800 ha. Około 39 000 rodzin posiada więc możliwość czynnego wy­poczynku i uzupełnienia swoich budżetów domowych.Jak widać z pobieżnego ze­stawienia, w Poznaniu i Wiel­kopolsce niemałe są osiągnię­cia w zakresie poprawy wa­runków socjalno-bytowych lu­dzi pracy. Nie jest to jednak jednoznaczne z określeniem, iż wszystko zostało w tej dzie­dzinie zrobione. Niedawne dys kusje w zakładach pracy tylko w Poznaniu ujawniły bowiem jeszcze sporo braków, których likwidacja zależeć będzie nie tylko od aktywu zakładowego, lecz także od szeregu posunięć władz miejskich, (b)
Dobra

inicjatywa ZMSWczoraj otwarto nowy klub „Profil 71” w Technikum Bu­dowlanym przy ul. Rybaki. Klub powstał dzięki staraniom i pracom społecznym szkolnej organizacji ZMS oraz dzięki opiece dyrekcji Technikum. Klub służyć będzie młodzieży całej szkoły jako miejsce roz­rywki, wypoczynku, nauki i pracy kulturalnej, (mb)
W prezydiach rad narodowych

Co załatwia się
w terminie 21 lub 30 dni?

Na podsta5vie uchwały Rady Narodowej Poznania podajemy. że ter­
min 21 dni obowiązuje przy załatwianiu takich spraw jak: przyzna­
wanie ulg. lub umorzeń kaucji mieszkaniowych, rozpatrywanie odwo­
łań w sprawie zatwierdzenia urządzeń zakładów rzemieślniczych, roz­
patrywanie projektów dotyczących przebudowy i modernizacji witryn 
sklepowych oraz reklam i neonów, wydawanie zezwoleń na zameldo­
wanie dla osób przybyłych spoza terenu miasta, załatwianie wnio­
sków pracowników — absolwentów oraz, rozstrzyganie sporów mię­
dzy pracownikami — absolwentami a zakładami pracy.
Załatwianie w terminie 30 dni 

dotyczy: przyznawania uprawnień 
do korzystania z dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej (ze względu 
na stan zdrowia), zasiłków na go­
spodarcze usamodzielnienie inwa­
lidów. rejestracji fachowych pra­
cowników służby zdrowia, zatwier­
dzania projektów obiektów zabyt­
kowych. oceny prywatnej produk­
cji plastycznej, udzielania upraw­
nień budowlanych dla techników 
i inżynierów, udzielania upraw­
nień geologicznych, rozpatrywa­
nia pro jektów hydrogeolog c’nveh 
w zakresie rolnictwa oraz hydro­
geologicznych z projektami robót 
geologicznych, przyznawania ob­
niżki czynszu za lokale użytkowe, 
dobrowolnych zmian posiadanych 

zacia i organizacja pracy podczas 
omłotów” — cz. I; 13.30 — Mecha­
nizacja rolnictwa — cz. II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film „Przygody sir Lan 
celota”f 17.45 — Dla młodych wi­
dzów — Zrób to sam; 18—19.15 — 
III runda ćwierćfinału Pucharu Eu 
ropy Zdobvwców Pucharów w ko­
szykówce mężczyzn — Legia (War 
szawa) — Fides (Neapol); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —Teatr 
Kobra — Józef Słotwiński i Raj­
mund Sosiński „Dr Kawko”. Reż. 
— Józef Słotwiński. Wykonawcy: 
Bronisław Pawlik. Wieńczysław 
Gliński. Joanna Jędryka, Barbara 
Lanton i inni; 21.15—23.15 — Mi­
strzostwa Europy w ieździe figu­
rowej na lodzie (tańce) — (z Zury­
chu): w przerwie — 22 Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.15 — „Niezdolny 
do służby liniowej” — lab film 
radziecki: 11.55—12.25 — Wychowa­
nie plastyczne kl. VIII — „Czy 
modnie — znaczy ładnie”: 14.15 — 
Fizyka dla nauczycieli — „Ato­
mowa teoria budowy materii” — 
cz. U: 14.50 — „Apollo 14” — bez­
pośrednia transmisja z Księżyca”; 
Ą6.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci —„Pora na Telesfora” — .Roz­
mowy ze Smokiem”. „Podróż do 
krainy Tonów”. „Niespodzianka”; 
17.35 — „Nie tylko dla pań”: 17.55 
— .Za kierownica”; 18.30 — Kropli 
ka Tygodnia; 18.45 — .Gramy o te 
lewizor”; 19.05 — „Lektury w^aół- 
czesne” — przed kamerami Stani­
sław Zieliński: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Wizyta” — No­
wela filmowa prod. radź.; 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny: 21.10 — ,Górv o zmierz­
chu’’ — film TVP: 21.40 — Mistrzo­
stwa Europy w ieździe figurowej 
na lodzie — (jazda dowolna męż­
czyzn) — (Zurych); W przerwie ok. 
22 — Dziennik.

Z inicjatywy Rady Okręgowej ZSP w 1968 r. utworzono 
studencki bank krwi. Pierwszą masową akcję krwiodawstwa 
przeprowadzono wśród studentów w roku akademickim 
1969/70. Pierwsi w szeregach honorowych krwiodawców sta­
nęli wówczas studenci Akademii Medycznej, oddając ponad 
204 1. krwi.W bieżącym roku akademie kim akcję postanowiono konty nuować. W listopadzie przystą pili do niej studenci UAM, po­tem WSR i Politechnika Poz­nańska, a od poniedziałku — medycy. Akcji patronuje uczel niane koło PCK przy Akade­mii Medycznej, ponadto Rada Uczelniana ZSP i Studium Woj skowe tejże uczelni.W poniedziałek w Woje­wódzkiej Stacji Krwiodawstwa stawiło się 105 studentów I roku wydziału lekarskiego i stomatologii. Oddali na potrze by lecznictwa ponad 11 1. krwi. We wtorek przed południem zgłosiło się ich 140. Badania le karskie kilkoro z nich wyeli­minowały. 98 przyszłych leka­rzy i lekarek oddało 19,5 I. krwi. Akcja trwa.Odwiedziliśmy Stację we wtorek przed południem. Wśród studentów panował miły na­strój, lekarze przeprowadzają­cy badania sprawdzające, czy potencjalny dawca spełnia wy magane warunki zdrowotne zgodnie twierdzili, że nie było wśród nich jakiejś chęci wymi gania sie. A co mówili sami studenci o sobie?
Maria Parzysz z I roku wy działu lekarskiego właśnie od dawała krew. Zapytana o sa­mopoczucie odpowiedziała z uśmiechem, że wprawdzie to­warzyszył jej początkowo lekki niepokój, ale cóż by z nich byb’ za lekarze, gdyby się z akcji tej wycofali. Kto jak kto, ale oni — przyszli lekarze — mu szą dać przykład.
Barbara Podemska też przy znaje się, że nie obce jej było lekkie uczucie strachu — po­przednicy różne przecież rze-

lokali mieszkalnych w obrębie 
miasta, wyłączania spod publicznej 
gospodarki lokalami domów jedno 
rodzinnych i lokali w małych do­
mach mieszkalnych. nadawania 
odznaki „Wzorowy Kierowca” i 
przyznawanie nagród kierowcom 
wyróżnionym tą nagrodą, zezwole­
nia na prowadzenie zarobkowego 
transportu drogowego, wydawania 
zaświadczeń o zdolności prawnej 
do zawarcia związku małżeńskiego, 
wydawania orzeczeń o obowiązku 
zwrotu kosztów wykształcenia oraz 
ustalania czynszu mieszkaniowego 
na wniosek najemcy, (a)

Przeciw 
gołoledzi 

Na skutek niskiej temperatu­
ry, wczoraj rano wystąpiła go 
łoledź na niektórych ulicach. 
Przeciwdziałano jej w wielu 
punktach miasta. Przystąpiono 
do wysypywania piasku tam, 
gdzie to było najbardziej ko 

nleczne.
Na zdjęciu — posypywanie 

piasku na jednej z ulic.
Fot. — K. Przychcdzki 

czy opowiadali. Ale akcja jest słuszna. A jeśli ją powtórzą w przyszłym roku — nie odmówi uczestnictwa.
Irena Koszuba stwierdza, że w stosunku do nich, studen tów medycyny, obowiązuje tu swoisty moralny przymus. Zna ją lepiej od innych znaczenie krwiolecznictwa, w przyszłości sami będą przy pomocy krwi i jej preparatów ratować życie ludzkie. Dlatego w przyszłym roku też odda swą krew dla studenckiego banku krwi.— Łatwiej nam będzie zro­zumieć w przyszłości psychikę pacjenta, skoro sami musieliś- my przełamać pewne opory — dorzuca Wojciech Włodyka.Nie stanowią oni wyjątków. Wśród studentów AM można spotkać wielu takich, którzy oddali już kilkakrotnie krew i posiadają odznaki dawcy krwi.Na V roku wydziału lekar­skiego jest student posiadają­ce odznaczenie najwyższe —• „Zasłużonego dawcy krwi”. 

Ludwik Szereszewski oddał honorowo 7,5 1. tego bezcenne­go leku.Kierownictwo nad akcją ho­norowego krwiodawstwa stu­dentów AM objęło uczelniane Studium Wojskowe. Płk dr Sta 
nisław Góra towarzyszył stu­dentom przez cały czas, kon­tynuując w ten sposób niejako prowadzoną przez siebie akcję propagandowa na temat zna­czenia krwi dla potrzeb lecz­nictwa. (bw)
aRrtsSaM
Mieczysław P. — List Pana prze­

kazaliśmy do dyrekcji MPK. (277)
Henryk D. Zakłócanie ciszy noc­

nej. o ile jest ono stałe, rażące I 
uporczywe może stanowić wystar­
czający powód do zasądzenia eks­
misji trudnego najemcy. (34)

Cycylia A., Suchylas. — W spra­
wie otrzymania pożyczki na zakup 
ziemi powinna Pani zwrócić sie dn 
Banku Rolnego w Poznaniu ul. 

। Czerwonej Armii 81. (252)
W. K. — Radzimy zwrócić się do 

ZBoWiD-u Zarząd Okręgu w Po­
znaniu ul. Lampego 10. Istniejąca 
sekcja Powstańców Wielkopolskich 
posiada dokładny spis swych 
członków. Nie będzie wiec trudno 
ustalić, którzy z kolegów Pana 
jeszcze żyją, (321)

St. J., al. Marcinkowskiego. —■ 
Sprawę, z którą zwróciła się Pani 
do redakcji, może rozstrzygnąć 
tylko sąd. Nie możemy jednak 
przewidzieć jaki byłby wynik Nie 
dysponuje Pani bowiem żadnymi 
dowodami. (344)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Polskiego 

Towarzystwa Chemicznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
XI Collegium Chemicum, ul. Grun­
waldzka 6. W programie — referat 
doc. dr. S/ Goszczyńskiego

Osiedlowy Dom Kultury na 
Osiedlu Piastowskim 66 urządza 
dwa razy w miesiącu wieczory 
baśni i legend dla dzieci. Najbliż­
szy wieczór odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 17. Prowadzi — Józef Bara­
nowski. Dom Kultury przyjmuje 
też zgłoszenia do Koła PTTK przy 
Spółdzielni ..Osiedle Młodych” w 
środy i piątki w godz. 16—18. W 
siedzibie Oddziału PTTK Nowe 
Miasto. Osiedle Jagiellońskie 7.

Zebranie członków Koła Eme­
rytów i Rencistów przy Zakładzie 
Energetycznym Poznań-Teren od­
będzie sie 5 bm. (piątek) o godz 17 
przy ul. Nowowiejskiego 11.

Na prelekcję lekarza pt. „Cho­
roby wątroby i dróg żółciowych” 
zaprasza Zjednoczony Związek 
Emerytów. Rencistów i Inwalidów 
w piątek, 5 bm. o godz. 12 do sali 
przy ul. Młyńskie: 5 Prelegentem 
będzie dr T. Kowalska,
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